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Kraków 34 lipca. 


Sprawa restauracyi Sukiennic przyjść ma 
w poniedziałek do ostatecznego rozstrzygnię- 
cia w Radzie miejskiej jeszcze w dawnym te- 
goż zgromadzenia składzie; w nowym bowiem 
składzie, zresztą mało od dawnego różnym, 
Rada dopiero od połowy sierpnia urzędować 
zaczyna. Uchwalenie bezzwłoczne wniosków, 
jakie w tym przedmiocie przyjdą pod obrady, 
jest naglące; -w razie bowiem ich przyjęcia, 
możnaby jeszcze przed jesienią położyć fan- 
damenta pod części Sukiennic nowo stanąć ma- 
jące. Ktokolwiek zaś obeznany jest z budową, 
wie dobrze, jak ważną jest rzeczą, aby fan- 
damenta osiadły się, zwłaszcza, jeżeli nowe 
mury mają być związane ze staremi. 

Wnioski wspomniane ogłoszone już zostały 
drukiem i rozdane członkom Rady miejskiej 
dla wczesnego obeznania się z niemi, a po- 
przedza je sprawozdanie z całego przebiegu 
sprawy restauracyi Sukiennic, mianowicie zaś 
z dotychczasowych prób i przygotowań. Jak- 
kolwiek znane są one Radzie, wszelako przy- 
pomnienie ich streszczone łatwo uwidoczni o- 
becny stan tej sprawy, od wielu lat nie tylko 
miasto nasze, ale i kraj cały zajmującej. 

Skoro restauracya Sukiennie w zasadzie zo- 
stała -postanowieną i w tym celu znaczne po- 
niesiono już koszta, szczególniej przez nabycie 
na własność gminy wszystkich sklepów i kra- 
mów, oraz jatek wchodzących w ogół budyn- 
ku, a które były dawniej w znacznej części 
własnością prywatną osób i korporacyj, zatem 
już nie może być mowy o zaniechaniu restau- 
racyi, zwłaszcza, że odnowione Sukiennice 
przedstawiać będą znaczny dla miasta dochód, 
którego obecnie z pistkowia ciągnąć nie można. 

Nie kwestya przeto restauracyi może być 
przedmiotem obrad, jako już przesądzona, lecz 
zatwierdzenie ostatecznie zmienionych planów 
p. Prylińskiego, już przez komisye przyjętych. 
Plany te roztrząśnięte przez” sędziów ze sta- 
nowiska artystycznego i archeologicznego oraz 
przez biegłych techników, opatrzone kosztory- 
sami, odpówiedzą zarówno przeznaczeniu bu- 
dynku, jak i jego pamiątkowemu charakterowi, 
oraz możności pod względem wydatków, któ- 
rych najznaczniejsza część póniesioną będzie 
przez fundusz na teń cel dawno przeznaczony, 
a reszta da się pokryć z własnych dochodów 
Sakiennic. 

Jeżeli główną przyczyną kilkoletniej zwłoki 
w wykonaniu uchwalonej restauracyi , bywał 
wzgląd zarówno na techniczne trudności, jak 
i na ogrom wydatków przechodzących skro- 
mne nasze Środki, przeszkody te obecnie zni- 
kają,.gdy według planów p. Prylińskiego ani 
budynek nie wzrośnie do rozmiarów przeno- 
szących o wiele * jego: pietwótńą rozległość i 
przeznaczenie, ani też nie będzie wymagał wy- 
datków po nad możność naszą, zamykając Się 
ściśle w programie przyjętym przez Radę miej- 
ską jeszcze d. 8 kwietnia 1869. Zatwierdze- 
nie przeto tych planów będzie tylko wykona- 
niem pomienionego programu i spełnieniem 
obowiązku przyjętego w obec miasta i kraju, 


(Dokończenie). 


„ Vaterland powie, że ruble moskiewskie przemie- 
niły Uaitów galicyjskich na szyzmatyków i wrogów 
Polski?.. Zapytamy Vaterlanda, dlaczego ta snme 
ruble nie zrobiły z Unitów chełmskich prawosła- 
wnych i Moskali? Czsmu breli ruble Unici galicyj- 
acy choć im nic nie groziło za to, jeżeliby ich brać 
nie chcieli; a znowu czemu nie brzli rubli mo- 
akiewskich Uosici chełmscy, chyć za niebranie 
onych groziła im niełąska rządu, prześladowanie, 
poniewieranie, wygnanie, zubożenie, męczeństwo, Sy- 
bir i to nie icdywiduslaie, ale z żonami i drobne- 
mi czasem dziątkami, która z głodu nędzniały w 0- 
czach ojoa i matki? 

Powie nam Vaterland, że Unici galicyjscy nie- 
mieli wykształcenia teologicznego — odpowiadamy, 
że to miją si z prawdą, bo od profesorów wycho- 
wanych w Wiedaiu uczyli się duchowni uniccy teo- 
logii na fakultecie teologicznym we Lwowie, w se- 
minaryum w Przemyślu a nawet £ż w Wiedniu sa- 
mym w instytucie usickim, przensjsteranniej od- 
dzielsn;m zawsze od wszystkiego co polskie. I ow- 
szem twierdzimy, ża Ucici galicyjscy mieli wyż- 
sze wykształcania cd Unitów chełmskich, bo pierwsi 
mieli maturę gimnazyalcą zawsze i dopiero po ta- 
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a nawet w obec całej monarchii, skoro część 
kosztów restauracyi przypada na budżet pań- 
stwa, a część na budżet kraju. Możemy mieć 
nawet nadzieję, że z tych samych źródeł przyj- 
dzie jeszcze nam pomoc, skoro się okaże, iż 
program restauracyi Sukiennic nie pozostał 
czczem słowem, i że Kazinierowski ten zaby- 
tek w odnowionej i do pierwotnego stanu wiel- 
ce zbliżonej ukaże się szacie. 


KORESPUNDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 30 lipca. 


(J. H.) Nic matoralniejczego jak skryta pomoc 
i demonstracye sympatyczne ze strony pobratym- 
ców, gdy Pszeć ich pod rządem innego pań- 
itwa zuajdują sig w pałożeniu, w którem potrze- 
bają czy to moralnego, ozy materyalnego wspar- 
cia, Tak działo się zawsze naturalnym biegiem 
rzeczy i wszelkie zakazy rządowe miały cbyba tan 
skutek; ż3 Jawna zrazu agitacya zamieniła się na 
tajną. Przyrodzonego pociągu do niesienia pomocy 
aciśniocym plemienuikom nie zdołały nigdy po- 
wstrzymać Żadne kroki rządowe. Tczeba więc złej 
wiary do tego, chege agitacya w niektórych potu- 
dniowo słowiańskich krainach Austryi za powstań 
oami w Hercogowinie użyć do' oskarżeń” przeciw 
cządowi mustrysckiemu, 29 takowy popiera rokosz 
heroogowiński. Są nawet tacy, którzy twi rdzą, że 
niepodobnem by było tak długo utrzymeć powsta: 
nie, gdyby go nie podsycały zaciłki przychodzące 
„ zegranioy sąsiedniej tureckiego paszaliku. Otóż 
tradno zaprzeczyć, że tu i owdzia w Dalmacyi lub 
Cherwacyi istotsie nie powstrzymano sig Od nata- 
ralnego pociągu do sympatycznych domonstracyj 
lub może stładek potajemvych na rzecz Herco- 
gowian, ża może tu i owdzie dalej się posuvi;to, 
aniżeli dozwaleją zasady prawne międzynsrodowe. 
Wszolako ukuć z tago tak ciężkie oskarżenie prze- 
ciw sąaiedniemu movsrstsu zdoła chyba tn, co 
aie wie, jak trudno zwykle władzom rządowym 
*kuteczaie działać przeciw agitacyom tego rolzeju. 
Warto sobie tylko przypomnieć składki i werbuaki 
w Poznańskiem i w Galicyi podczas ostatniego 
powstania polskiego. Jakoż ani Preus ani Austryi 
nie porh była w tym magda gbwiniad 0 
izozśgólną sym i ażania dla tajne 
lądu. zbie PY zew można dz wio 
wówczas dopatrzeć jakiej oziębłcści lub niechęci 
w stosuckach tych mocarstw do Rosyi. A przecież 
rzecz Ogólnie znina, że powstanie przez dwa lata 
podtrzymywały tylko zseiłki z Galicyi i z Pozna: 
nia. Wstrzymać takowe tak trudno, jak zatamować 


bieg źródeł podziemnych. W samej rzeczy Tagblatt 


wszystko wiedzący zwiastował już nawet protest 
Taróy! nA'wypadek, gdy się sprawdzi, że składki 
na rzecz rokcszen w: sugtryackich krajach potu- 
dniowych odbywały się z wiedzą władz zwierzchni- 
czych. Oczywiście zamiar takiego protestu ris istniał 
nigdy i cała wiadomość zmyślona. cy 

adatvia zwiększone w budżecie wojenvym, jak 
już wiecie wynoszą dziewięć milionów. Mimo zaa- 
znej sumy dzienniki nie robią prawie wcale opo- 
zycyi co sobie zresztą łatwo wytłumaczyć, gdyż 
według ostatnich wynurzeń półurzędowych, spodzie- 
wańo się jeszcze wyższej cyfry. 


Poczdam 27 lipoa. 


Wypadek wyborów w Bawaryi nie odpowiedział 
gczekiwariom. Stronnictwo patryctyczne będzie mia- 
ło w nowej Isbie dwa głosy tylko więcej, niż stron- 
nictwo liberałne. Nie jest to zwycięztwem; a mniej 
ieszcze tryumf*m. Mivisterstwo nie ocfa się przed 
większością tak mało znaczącą, zwłaszcza też gł- 
binet mający po sobie króla, a za sobą taką siłę, 
jaką daje rząd cesarski w Niemczech. Wypsdnie 
więc oczekiwać przedewszystkiem czyli ta słaba 
większość” oprze: się wszelkim środkom pozyskacia 
jej, jakiemi rozporządza rząd. Gdy ostatnia Izba 
bawarska zebrała sę po raz pierwszy, liczyła w 
swojem łonie 83 katolików przeciw 71 libarałom; 
lecz w krótca pakazała się w szeregach patryotów 
tak wielka liczba defokczj, że w końcu oba stron- 


tendencyj prawosławnych. Unici chełmscy kończyli 
klas ledwo kilka i szli do seminaryum chełmskie- 
go, które jakkolwiek długo było obsadzane wycho- 
wańcami seminaryum głównego w Warszawie lub 
«kademii duchownej warszawskiej, to przecież w koń- 
cu akademia ta dla Unitów od roku 1841 zamknię- 
ta była, a coraz więcej elementu szyzmatyckiego | 
meskiewskiego wprowadzano do seminaryum w Cheł- 


mie między innemi i przez to, że kandydaci na |rzą 


profesorów wychowywali się w akademii prawosła- 
wnej w Kijowie. 

Vaterland jeszcze powisda, że Unici chełmecy 
alenawidzili Moskali, bo byli z nimi w zet*nięciu, 
bo zbliska widzieli ich przywary. Otóż to błędem 
jest także, bo Unia chełmska należała do Króle- 
stwa Polskiego, gdzie była autonomia i gdzie na 
prowinoyi prawie nie było Moskali na urzędach 
a sami tylko Polacy. Z Warszawy szedł wprawdzie 
aacisk, atoli nacisk ten nie na duchowieństwo, ale 
tylko na rządzę dyecezyi i na konsystorz był wy- 
wierany; ogół duchowieństwa chwalił spokojnie Pa- 
aa Boga, kochał wiarę, kochał Polskę i wszystko co 
polskie, za wiarę i Polskę gotów bzł ginąć. 

Jakto? Unici galicyjscy nie znali Moskali? Nie- 
wiedzieliż z listu pasterskiego áf. kardynała Lewi- 
ckiego, archimetropolity swego, co Moskwa zrobiła 
z Unią Zabranego kraju? Nie wiedzieliż z gazet, 
które nie w Królestwie, ale właśnie w Galicyi pi- 
sały wszystko o męczeństwie Bazylinnek mińsko- 


kiej maturze szli do seminaryum, gdzie, notujemy | witebskich? Nie ozytaliż Unici galicyjsoy skarg nie- 


rząd mustrysoki nie wprowadzał directe fiłszów |ustannych ze strony Papieża na konsystorzach tej- 


Kraków, 1 Sierpnia — Niedziela. 


tudzież wszystkie urzęd 
sza drukiem drobnym 
(na 3 stronnicy: dziennika) od miejsca wiersza 


pocztowe. 


dniu p. A. 
w Paryżu p. 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz 


W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcię n. M. p. G.L. Daube & Com. 


nictwa zujełnie się równoważyły. Trzeba się spo- | galicyjskim zarzuty odaoszące się do pewnej spra- 
dziewać (lecz nie jest to wosłe pewrem), że depu-| sy karnej przeciw kilkom oszustom, znanym jako 


towani opozycyjni będą tym razem stać wytrwalej 
przy swcich przekcnaniach. 

R:zult:t wyborów bawarskich chociaż niespodzie- 
wany, nie jest wszakże tradnym do wytłumaczenia. 
Przypisać go wypada naaamprzód spozobosi wyba- 
rów, który jest potężnie xorzystnym dla stronni- 
ctwa liberalnego. Przy wyhorach do niemieckiego 
Reichstagu w stączniu 1874 r., które się odby- 
ly przez głosowanie bezptśreduie i tajne, patryoci 
zwyciężyli */, liczby całkowitej deputowanych; od- 
tąd stronnictwo patryotyczne jeszoze niemało zy- 
jskało siły w Bawaryi. A jednakowoż jskże słaby 
rezultat otrzymało przy wyborach do Izby bawar- 
skiej! Stało się to z powodu, że rząd be: żadne- 
go względu stawił po stronie liberalaych wszystkie 
swoje środki i cały swój wpływ. Okręgi wyborcze 
ułożone były z umysła i — wcale nie tajono się z 
tam — w sposób jak najniekorzystniejszy dla opozy- 
ayi. Urządaicy zagrożeni zostali usunięciem, gdyby 
źle głosowali, a wszyscy wyborcy od rządu zawiśli 
w jskimkolwiek stopniu zmuszeni byli niejako do 
głosowania za kandydatami ministeryalnymi. 

Nie ma się więc czego łudzić co do bardzo nie- 
*orzystnego wypadku tych wyborów dla partykula- 
cystów i katolików. Ministerynm bawarskie obecne 
zostania u władzy i wzgsrdzi opozycyą mającą dwa 
głosy większości. Książę Bismark otrzymał nowe 
i bardzo ważne zwycięztwo, któręgo największe zna- 
czenie jaat w tym fakcie, ża BawaryA liczy 930,000 
wyborców katolickich przeciw 500,000 wyborców 
do inbych wyznań należących, 

Zawziętość, z jaką rząd pruski stosuje wykona- 
nie ustaw przeciw katolikom nie oszozędziło nawet 
kościoła św. Jadwigi w Berlinie. Odmówiono mu 
subnydyów, które mu się nalsżą i personal kościoła 
musis? być w części roznuszczony. Ceremonie re- 
ligijse sprowadzone są do najprostszego wyrazu: 
muzyka została zniesiorą. Zrobiło to nawet w Ber- 
linie pewne wrażenie. Klisztory, które jeszcze i- 
stnieją t. j. Sióstr Miłosierdzia i Urszulinek miały 
rewizyę sjentów policyjnych, którzy sporządzili in- 
wentarz jak najbardziej szczegółowy tego, co się 
tam znsjduje: książki, rejestra, weryfizacye osób, 
wszystko to uległo kontroli, z tą niesłychaną szorst- 
kością, jaka cechuje urzędnirów pruskich dzisiaj 
w tej mierze. 

Artykuły Kreuzzeitung przeciw kancierzowi, mi- 
nistrom i żydowakiej klise nie zostały dotąd po- 


plaga ludu, widział się z przekroczeniem zakresu 
awej władzy spowodowanym, pociągnąć sądy do 
odpowiedzialności. 

Z powodu tego artykułu wzywam szanowną ro- 
dakcyę ra podstawie artykułu II. ustawy z dnia 
15 peźlziernika 1868 nr. 142 do umieszczenia ne 
czele dzi3anika swego następującego sprostowania : 

Artykuł powyższy odnosi się oczywiście do wnio- 
sionego w ministerstwie podania adwokata Dr Os- 
walda Hósgsmanna i Heny Fraakel o przedsię- 
wzięcie zaradczych kroków przeciw nieprawidłowe- 
mu niby postępowaniu sędziego śledczego w spra- 
wie Mendla FräĘikla o ossustwo obwinionego, tu- 
dzież do restryptów ministeryalnych z dnia 2 i 30 
maja i 12 lipca br. L. 7140, 7275 i 8285 ©. k. 
sądowi krajowemu wyższemu nadesłanych. 

Otóż wedle treści tych reskryptów przedstawisją 
się podniesione przeciw c. k. ministerstwu zarzut; 
a zupełności jako bezpodstawne, podaniem bowiem 
p. Hósigsmana i Frhaklowej, obwiniono sędziego 
śledczego i dotyczący sąd o rozliczne nadużycia 
przy prowadzeniu tej sprawy, mianowicie: że przy- 
aresztowanie Mendla FrAankla przedłuża się bez- 
prawnie, że mu warowanie swych praw i obrony 
wzbroniono, że w areszcie bez powodu różnych do- 
znaje przykrości i t. d., i t. d., a zażalenie to od- 
stąpiło c. k. ministeratwo sprawiedliwości reskry- 
ptem z dnia 2 maja b. r. L. 7140 c. k. sądowi 
krajowemu wyższemu w moc $ 42, ustawy z dnia 
21 mają 1868 L. 46 i w poczuciu obowiązku do- 
zorowania podwładnych sądów, do odpowiedniego 
załatwienia i do sprawozdania o stanie tej sprawy. 

C. k. sąd krajowy wyższy przekonawszy się © 
niesłuszności tej przesadzonej i złośliwej skargi 
przedstawił stan rzeczy c.k. ministerstwu sprawic- 
dliwości, a sprawozdanie to przyjęło ministerstwo 
reskryptem z dnia 12 lipca b, r. L. 8285 li do 
wiadomości i pozostawiło c. k. sądowi wyższemu 
załatwienie tego zażalenia we własnym zażresie. 

Tak tedy okazuje się ze streślonego na podsta- 
wie aktów stanu rzeczy, że twierdzenie w powyż- 
szym artykule przytoczone, jakoby p. minister 
sprawiedliwości z powodu tego zażalenia przekra 
czając zakres swej władzy, sądy do odpowiedzial- 
ności pociągnąć miał, zupełnie z prawdą się mija, 
tudzież, że i dalszym uwagom o wywierariu wpły- 
wa na sądy przez ministerstwo, o paraliżowaniu 
śledztw, o poniżaniu sądów do narzędzi mściwegc 


ciągnięte do odpowiedzialności; daja to do myśle- |ścigsnia partyj politycznych i t. d. wszelkiej bra- 
nia i powtarzają ciągle, że mnazą być artykuły o- | kuje podstawy. 


arte na fsktach, które sig zaprzeczyć nie dadz 
Pobłażania byłoby nader | oaza a, 


znaczące, b daj | 
wać “miało, nie zgadza się bowiem rż ram. 


doótgchozas zwyczajem kanclerza. 


Lwów 30 lipca. Dzienniki lwowskie, a prze- 
dewszystkiem Dziennik Polski i Gazeta Narodowa 
uderzyły równocześnie w tych dniach na ministra 
sprawiedliwości Dr Glasera za naruszenie przez 
niegó ustawy o niezawisłości sędziowskiej. Zamie- 
pzkały dawniej we Lwowie, 8 obecnie w Wiedniu 
ja Dr Hónigsmann wnieść miał do mi- 

terstwa zażslenie na sądy galicyjskie, iż te ils- 
kroć oskarżonym jest żyd, skazują gə bez należy- 
tego zbadania sprawy i bez względu na sprawie- 
dliwość, jedynie tylko w obęci prześlsdowania ży- 
ów, jako „wiernokonstytucyjnych*. Dr Glaser 

awszy takie zażalenie p. Hónigsmanna wə- 

wać miał prezydya sądów galicyjskich, aby się z 
ostępowania swego usprawiedliwiły. W tym Era- 
ministra sprawiedliwości dopatrzyły dzienniki 
lwowskie napaści na niezawiłość sądów i tak su- 
towo przeciw temu nadużyciu wystąpiły, iż zosta- 
ły z polecenia prokuratoryi skonfiskowane. Zapa- 
trywanie to dzienników jest niewątpliwie słuszne, 
żeli stwierdzonem zostacie, 29 minister rzeczywi- 
ie dopuścił się tego krokv, Co dopiero interpe- 
lacya w Izbie deputowanych wniesiona wyświecić 
moża i powinna. Tymczasem Lależy rzecz brać tak 


jak się w tej chwili przedstawia, t. j. zestawiać o- | weksli albo za 


ok siebie fskts. ZS 

Pierwszym takim faktem jest pismo prezesa są- 
du wyższego lwowskiego wgstosowane do Drienni- 
ka Polskiego, które brzmi w całej osuowie: 

O+asnpismo Dziennik Polski umieściło w nume- 
tza 163 z dnia 20 lipca b. r. artykuł tej treśsi, 


Lwów 28 lipca 1875. ; Schenk. 
Nie jest także bez związku zupełnego z tą spra- 
wą inne pismo, które wystósował prokurator rzą- 
dowy w Tarnowie p. Czyszozan do N:fr. Presse. 
Dziennik ten zamieścił był korespondencyę z Kra- 
kowa o znanych wypadkach w Nowym Sączu, a 
między innemi twierdził, że tamtejszy prokurator 
miał w procesie rabina użyć o żydach wyrażeń nie- 
właściwych. To dało p. Czyszczanowi powód do 
ogłoszenia w N. fr. Presse następującego pisme: 
„N. fr. Presse z d. 23 lipca podała pod napi- 
sem: Do dziejów prześladowania żydów w 
Galicyi korespondencyę z Krakowa z dnia 20go 
lipca, która zawiera w sobie twierdzenie, że od 
niejakiego czasu pod pozorem lichwy i oszustwa 
wywołaną zostsła przeciwko żydom w Galicyi, kru- 
pyata socyalistyczn?- komunistyczna i że przy spo- 
aobności pewnej rozprawy głównej odbytej nieda- 
wno wobec sędziów przysięgłych w pewnem zacho- 
dnio-galicyjskiem mieście obwodowem w sprawie 
wnego żyda oskarżonego o oszustwo, nie wahała się 
smtejsza prokuratorya państwa w swem plaidoyer 
uderzyć na żydów w ogóle i twierdzić o niob, że 
są powodem upadku kraju. Całe powyższe donie- 
sienie musi być aprostowane w sposób następujący: 
W kilku powiatach sądowych byłych obwodów 
Bochnia i Tarnów były niezliczone wypadki, iż 
przeciw włościanom posiadającym niezadłużone go- 
spodsarstwa wiejskie, jeszcze za ich życia albo po 
ómierci wyrabiano na podstawie sfałszowanych 
pomocą zeznań fałszywych 
świadków wyroki sądowe i egzekucye i tym.-spo 
sobem doprowadzano całe rodziny do najokropniej- 
szej nędzy. 
Nie potrzeba na to. wielkiego sprytu, aby pojąć, 
w jakim stopniu jest zgubnym ten rodzaj zbrodni- 
czego oszustwa. Otóż wykazała rozprawa główna 


że p. minister sprawiedliwości va podniesione przez | wooec sędziów przysięgłych odbyta w czerwcu br. 
jednego z adwokatów wiedeńskich przeciw sądom |w sądzie obwodowym w Tarnowie przeciwko kilku 


nych przeciw prześladowaniom i okruci*ństwom Mo- 
skali względem Uoitów Czarnej Rusi? 

Zresztą, powiemy— nie mieliż Unici galicyjscy w 
gamej stolicy swojej Rusi Czerwonej we Lwowie 
żywego świsdke, czem jest moskiewski rząd i mo- 
akiewska szyzma między rokiem 1839 a rokiem 1864 
w osobie biskupa Podlaskiego a późniejszago arcy- 
biskupa Marcysnopolskiego Gutkowskiego, którego 
d moskiewski wywoził, więził, dręczył, za co?.. 
Za wierność Kościołowi, pomimo wierności dla tro- 
nu — gdyż biskup Gutkowski stał oporem rewolu- 
cji listopadowej?!.. Powiemy dalej, Unici galicyj- 
scy małoż mieli wśród siebie emigrantów, którzy 
z pod prześladowań Moskwy i szyzmy do Galicyi 
się obronili i skąd system dawny wyganiał ich 
precz, mimo świętej palmy męczeństwa? To Vater- 
land o tem niewie?.. więc Vaterland na pamięć 
attykuły o Unitach pisze! 

Otóż nie wahamy się tu wyrzec: złe będące przy- 
czyną tozkładową w duchowieństwie usickiem ga- 
licyjskiem stało się przez system rządowy, a systsm 
ten stworzyła masonerya. To złe zaczęło się i dla 
nas i dla monarchii sustryackiej pod Józefem II. 

Wiadomo, że Józefinizm położył za dewizę pa- 
nowsnia swego: os suae libertatia inanibus 

ia liberare, to znaczy: ludzi nio icasi) 
o swojej wolności, czyli o prawie do swej woli 8 
raczej do swawoli, m bezzasadnych skrupułów u- 
wolnić. * 

A więc biskupów za Józefa II wybierano takich, 
co mieli mało wiary — takoż co do prałatów i 


kanoników, takoż co do profesorów duchownych, 
takoż co do katechetów po szkołach. 

Nabożeństwa urządzano na skalę zimna luter- 
skiego, seminarya poznoszono, a wydano prawo, 
aby gimnazyum wprzód kandydat ukończył, zanim 
na fakultet teologiczny przyjętym zostanie. 

Na owych fakultetach wprowadzono do katedr 
ludzi nie w sutannach, sle w krótkich surducikach. 
Na podręczne dzieła do fakultetów przeznaczane: 
Prawo kanoniczne, popsute przez biskupa Hont- 
heima; Teologię dogmatyczną Kliipfia, gdzie Da 
nieomylność papieską autor sierdził się i szydził 
z niej na korzyść nieomylności systemu: polity- 
cznego, który wówcząs panował; Historyę kościelną 
wykładano najfałszywiej, do tego stopnia, Że Zza- 
miast miłości, nienawiść zapalała się w sercach 
młodzieży do Kościoła, do pepieży i zakonów. 
Słowem, fakultety teclogiczne zamieniły się pod 
tym systemem na antiteologiczne szkoły kościelne, 
ua szkoły niekościelne, zaś przybytki wiery na 
przybytki niedowiarstwa. Co więcej, system gimva- 
SADY już zamieniał młodzież na niedowiarków, 
ua materyalistów, na kandydatów do sekciarstwa, 
i ztąd to w Austryi na wielkie zepsncie poszły 


obyczsje. 
Pui Ojciec ś. Pius VI zjechał 08o- 


Przerażony tem r 
biście do Wiedaia i błagał, zaklinał A IL, 


aby się wstrzymał od tego z gubnego 
Niestety, słowa i prośby Namiestnika Chrystuso- 
wego nie wywarły skutku, a rzeczy. poszły raz 
wytkniętym torem—i ztąi to Austrya zewnętrznie 
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(a nie jednemu) żydom, że tego rodzaju oszustwa 
są dziełem całej bandy składającej się z indywi- 
duów wyzrania mojżeszowego, która mają nieprze- 
zwyciężony wstręt do pracy uczciwej, są wrogami 
publicznego porządku i bywają nazwane „motło- 
chem“. Przeciwko fym niebezpiecznym zbrodnia- 
rzom, przeciwko tym bandom, które wykryto w 
czarach ostatnich w dość poważnej liczbie, prze- 
mawiano, a nie przeciwko żydom w ogóle — a przy- 
tam, wyliczsjąc ogólne powody, pod wpływem któ- 
rych rozgospodarowała się ta zbrodnia, wypowie- 
dziano ubolewanie, iż obecnie obowiązujące ustawy 
(zniesienie $ 217 lit. d ust. cyw) bywają w spo- 
sób haniebny nadużywane przez takie indywidua. 
Nie jest prawdą, jakoby ©. k. prokuratorya państwa 
wspomniała w ogóle o żydzch, iż są powodem ru- 
iny kraju. Nie groźna natura tego plaidoyer pro- 
kuratora — jak to utrzymuje N. fr. Presse — ani 
też owego dziennika polskiego, który podał mowę 
prokuratora, chociaż w formie przekręconej, była 
powodem konfiskaty. 

Tarnów, 26 lipca 1875. 

C. k. prokurator państwa: Qzysscsan. 

Nie od rzeczy takżs będzia nadmienić w tem 
miejscu, że adwokat z Tarmowa Dr Ringelheim 
zaprzecza dziś w -N. fr. Presse, iż nie jest au- 
torem owej korespondencyi krakowskiej, o której 
pisze: „Część tej korespondencyi mówiąca o roz- 
prawie przed sądem przysięgłych w Nowym Sączu 
opiera się na przekręceniu właściwego stanu rze- 
czy, albowiem będąc świadkiem naocznym rzeCzo- 
nej rozprawy stwierdzić mogę, że uwagi prokura- 
tora nie odnosiły s'ę do żydów w ogóle, lecz li 
tylko do motłochu żydowskiego*. 


Minister sprawiedliwości, mianował adjunkta są- 
du powiatowego w Pilźsie Dra Adama Bogusza 
adjanktem sądu kolegislnego w Rzeszowie, adjunk- 
ta zaś tegoż sądu Dra Teofila Warchałow- 
skiego adjunktem sądu powiatowego w Pilźnie. 


Rada szkolna krajowa mianowała młodszą nau- 
ozycielzę szkoły etatowej żeńskiej w Stryju, Aure- 
ligą Utschik, rzeczywistą nauczycielką, kierującą 
w szkola etatowej żeńskiej w Mikołajowie; tymi- 
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w Brzeża- 
nach, Tomasza Błaszkiewicze, rzeczywistym nau- 
ozycielem młodszym szkoły filialnej w Brzeżanach, 
(na przedmiościu zwanem Adamówka), a'do- 
tychczacowego nauczyciela Hoilczu, Aleksandra 
Ludkiewicza rzeczywistym nauczycielem drugim 
szkoły etstowej w Przemyślanach. 


Wiedeń 30 lipca. Bohemia, organ półarzę- 
dowy, zaprzecza wiadomości podanej przez Vatar- 
land, jakoby minister cświaty zamierzał przezna- 
czyć 60,000; zł, na stypendya dłę tych księży, 
którzy chcą kształcić się na profesorów ka 
teologicznych. „Minister oświaty, pisze rzeczony 
dziennik, ma zamiar wnieść, aby celem zyskania 
odpowiednich sił nauczycielskich na uriwersytetach 
przeznaczyć do rozdzi'lenia sumę 40,000 zł.; zda- 
je się więc, że doniesienie Paterlandu polega na 
pomieszeniu jednej rzeczy z drugą. /Nietylko* na 
brak dzielnych profasorów cierpią Wydziały teolc- 
giozne, lecz, jak twierdzi sprawozdanie ministra, 
należy się wpierw starać przez domaganie się wyż- 
szego wykształcenia o lepszą naukową kwalifika- 
cyę uczniów. Dlatego już dawno objawiono ordy- 
naryatem życzenie, zby o ile możności, jak naj- 
mniej odstępowały od żądania egzaminu dojrzało- 
ści, zamiar zaś rządu idzie jeszcze dalej, mianowi- 
cie, aby przez udzielanie stypendyów z sumy 40,000 
zł., dać kandydatom stązu nauczycielskiego teolo- 
gicznego sposobność lepszego wykształcenia się 
w naukach pomocniczych teologii, s następnie, 
w metodach historycznych, a tem samem utoro- 
wać w tym oelu drogę do regularnego uczęszczania 
na seminarya filclogiczne i bistoryczne, istniejące 
na Wydziałach filozoficznych. ‘Czy pizez to Wy- 
działy tsologiczne postawione zostaną na równym 
stopniu z treema innemi świeckiemi Wyd: i, 
na jakim wedłog sprawozdania ministeryalnego nie 
atoją, jest kwestyą czasu. * 

— Z Berna morawskiego pisze pewien fsbrykant 
do Neue fr. Presse, że doniesienia o piemiłem 
położeniu fabrykantów berneńskich należy o tyle 
sprostowsć, iż fabrykanci nie są bynajmniej przez 
zmowę robotników w położeniu usowem i nie 
muszą poddać się stawianym warunkow. Fabrykan- 


z) 


katolicka, stała się niekatolicką wewnętrznie; ztąd: 
w Austryi nie było żadnego silniejszego religijnego 
życia, niczyje serce nie biło mooniej Boga, 
żaden pie powstał zakon, żadne zgromadzenie re- 
ligijne, powołania duchowne marnowały się, a 
księża rozprawiali o duchu czasu i już to uzna- 
wali niby na drodze bezinteresowrego sądu, że W 
Kościele dużo się zegnieźdźiło niepotrzebnych rze- 
czy i wiele, bardzo: wiele było nadużyć. Inaczej 
mówiąc, duchowni stracili wiarę, a przynsjmniej 
zrażeni byli w okropny sposób do Kościoła i Pa- 


ieży. 

i A biskupi? Zdarzył się jczasem: tu i owdzie 
wierzący pasterz, ale ascety ? ale zelanta? sle po- 
bożnego in odore sanctiłatis?... Podobnej, jak dzi 

kulturtregery pruskie mówią, „gangreny katolickiej“ 
nie widziano w Austryi! Gdyby się była gdzie 
zjawiła, rząd nie byłby spokojny dopókiby nie wy- 
nalazł śr i iej 
liwości 


która po 

jeżdżała na czas 

do reszty obrobił i 
Jakże się dziwić, 


ci nie próżzowali podczas tych pięciu tygodni, 
w ciągu których trwała zmowa, sle puścili w ruch 
w miejscowościach położonych dokoła Berna około 
2000 warsztatów, z których dostają tanie wyroby. 
W samym Bernie zastanawiają się fabrykanci na 
seryo nad tem, jakiniby sposobem możra zastą- 
pić pracę ręczną machinami. Obecnie zamówiono 
już 250 mechacicznych warsztatów. Dwieście ta- 
kich meszyn zamówiono w saskiej fabryce Lndwi- 
ka Schó. berra w Chemnitz, a 50 w berneńskiej 
fabrycu Branda i Lhuilier. Fabryks Redlicha za- 
mówiła 40, Bochnera 20, Engla & Comprgnie 25, 
Hiawki 20, Bauera 25, Eisobla 10, Beera 25, 
Friedla 10, Sameka 10, Strakoscha Rudolfa 20, 
Strakoscha i Neuenbergera 10 warsztatów mecha- 
micznycb. Chociaż jest jeszcze wiele niezadowolo- 
nych, to jednakowoż można zmowę uważać za 
akończ?rą; roztropniejsi robotnicy powrócili do 
pracy po większej części za miernem podwyższe- 
niem płacy. 

— W Bobotę odbyła się w Budepeszcie Rada 
ministrów, na której w porozumieniu z benem zs- 
stanawiano się nad królewskim reskryptem, który 
sejm kroacki w d. 24 sierpnia ma być zagsjony. 
Raskrypt tea będzie wystosowany do Fana i bę- 
dzie p:zez niego odczytany. Pom'ędzy inn*mi wzy- 
wać będzie ów reskrypt sejm kroacki, ażeby bez- 
zwłceznie wybrał deput:wanych do sejmu węgier- 
akiego. W niedzielę odbyła się znowu Rada mini- 
strów, na której zastanawiaro się nad budżetem, 
zeetawionym w ministerstwie skarbu na podstawie 
wniosków pojedyńczych minist-rstw. Rozprawy zad 
budż:tem zejmą kilka posiedzeń. Mowa tronowa, 
pisze Hon, ułożoną zostanie dopiero po załatnie- 
niu budżetu. 


Ziemie Polskie. 


W Calszym ciągu korespondenoyi „z kr: jów Sło- 
wiańskich* czytamy w N. 177. Peterab. Wiedom., 
to, co koresponde.t nazywa „dalszym przeglądem 
kwestyi rusińskićj w Gel.cyi. « Nasumprzód mówi, o 
pracach stronnictwa przeciwnego Sto- Jarcom cd 1849 
do 1861 r. na polu literatury, któreto prace zda» 
niem kerespode.ta miały być bardzo nieznaczne, 
i nie przeszkadzały wcale Sto-Jurcom grzeprowa- 
dzać dslój swoję ideę. Powiada dalój, że skutziem 
wydawanego w P<tarsburga pisma pod tytułem: 
Osmoówa zawiązały się we Lwowie, Przem; ślu, w 
Kołomyi, a nakoniec w całój wschodnićj Galicyi 
kótka pod mianem Gromada msjąc na celu obznaj- 
mienie się z literatorą i rozpowszechnienie pojęć 
na czysto-narodowych osnowachi że to stronrictwo, 
dla odróżnienia się od Śto-Jurców nazwało się 
Młodą Rusią. Młoda owa Ruś, mając po sobis Po- 


nieli, i niczego się ie nauczyli Wyrok tea wyrze- 
czony został przez tychże samych Polaków, którzy 
jeszcze niedawrc, podczas buntu, gł sili równość 
i braterstwo Rusi.“ W obronie ruskiój nerodowości 
stanęli Sżo-Ju:cy, obrona ich była zasadnicze, ałę 
boko obmyślana i szczera. Niekosieg na tem: Śt.- 
Jurcy pierwsi podali Młodój Rusi rękę, mówiąc: 
„nie czas nas nam kłócić się o prawosławie, kiedy 
rzecz idzie © krzyzvanie naszój narodowości.“ Mło- 
ds Ruś zamilkła, ucichły nieprzyjazne nemiętne ści 
i Śto-Juroy zjednsli sobie ogólne współozncie. W 
kwietniu 1866 r. ra nowym sejmie, powtórzyły się 
też sema sceny.“ 

Na poparcie tego wszystkiego korespordent cy- 
tuje dwie mowy X. Naumowicza: 12g0 kwietnia i 
27go giudnia 1866, w których dowodzi, że Sto- 
Jurcy nie rą winni „iż ich język podobny jest do 
tego, którym mówią w szmój Moskwie, iż nie ma 
rio złego, iż Rusini wybierają ztaratąd, to co było 
i jest ich rodzimem,* wakoniec dość nsiwnio Ko- 
respondent wyznaje: ża „po bitwie pod Sadową, 

to-Juicg jeszcze otwerciój zaczęli wypowiadać swo- 
je zdanie, dowodząc w Słowie, że Ruś i Meskwa, 
jedno i to samo, i że to ten sam jest lud ruski.“ 

Podpis kores;oxderta literą ri syjskiego alfabetu 
i niszapowiedzenie dalszego ciągu, każe nara się 
domyślać już końce, tój uciążliwój elukubrscyi, 
Szliśmy za nią krok w krok, aby nic nie mieć so- 
bia do wyrzucenia, żeśmy cokolwiek bądź z n.ój 
opuścili, lub przeineczyli i ręczyć możemy, że jéj 
streszczenie, zgoła ergumentnoyi w niój zawartych 
aie osłabiło, i cóż w riéj znaleźliśmy? Nic zgoła 
prócz złości, odpowiedzi na to, „zkąd tak nsgle 
zaczęliśmy się opiekować Rusinami, z którymi od- 
wieczną prowadzimy wslkę,* nie znaleźliśmy ni 
gdzie, i bardzo naturalcie, bo pogsida dla stron- 
nictwa Śto-Jurskiego, które otwarcie wypowiada, że 
jest tem samem co Moskwa, i dostarcza Rosyi ró- 
żnych Popielów i Liwczaków, nie jest woslo walką 
z Rusinami, ris jest nawet żedrą walką, jest bo- 
wiem tylko bolesnym poglądem na istrygę mo- 
skiewaką, któój celem jest osłabić zutosomię Ga- 
licyi, przeszkodzić jój rozwojowi, pejEować Ru- 
sinów do rzucenia sę w objęcia Moskwy za pier- 
wszem zjawieniem sę sotni kozaków z rahsjkami, 
i diejatelej m oskiewskich i popom prawosławnym ba 
ich czele. Belesnym powtarzamy, bo wiemy dobrze, 
że równo z wejściem tych kozaków, tych diejatielej, 
i popa Ruś galicyjska zniknie i mówić o niój ra- 
wet nie będzie wolno. Bolesnym nareszcie, bo smu- 
tno jost patrzeć na tę przepaść, w którą się bez- 
wiednie rzuca kilka milionów poczciwój ludności, 
gchanćj przez kilkudziesięciu płatnych intrygantów. 

Hasło zatem Polaków: Ruś to Polska, a. co nie 
Polska to Moskwa; tek vam przez ko:eszondenta 


laków, zaczęła wydawać w r. 1862 pismo pod ty- |za złe uważane, jest tylko ostrzeżeniem Rusirów 
tutem: Wieczernyć calkiem przeciwne Śt--Jurski>- |o tój przepaści, wstydzić go się, ani zapierrć Po- 


mu Słowu, która przez zemstę oskarżyło Młodą 
Ruś o rewolacyjna tendencya, i zwracając na nią 
oko rządu, przyczyniło się do rozwiązania gromad, 
i zakazenia Wieczernyć. Następnie opisuje kłótnie 
obu partyj z powodu portretu Szewczenki, i mszy 
po nim żałobnój, mówi o nowem wydawnictwie 
w r. 1863 dwutygodniowego piema pod tytułem: 
Meta, którego programem było, o ierrjąc eig na 
konstytucyi nustryzckiój, cgłosić Rusinów s400- 
istaym ludem, bez wszelkiój wspólności z Polaka- 
mi, lub z Rosyanami. Pismo to w r. 1865 korsy- 
storz potępił, wzabronił duchowieństwu je czytać, 
„i odmówił mu swojój drukarzi. Mówi też o teatrze 
ruskim, i o wydawanych przez Maticę pismach: 
Nedila, Pysma do Hr ,, Gotos, Narodnyi 
Wiestnik, a także o pismach Młodój Rasi Niwa, 
(oz rzewną Stewie an o ministe- 
ryum Ba -gO przeciwnem biórokracyj, za którego 
wpływ pA upadł, Młodój zaś Ru:i wzmógł 
się zcanznie, i mówiąc o sejmie 1865 r., na któ 
rym Młoda Ruś szukała dla siebie wsparcia w Po- 
laksch, w taki sposób wpada na ulubiony swój te 
mat: „W istocie“ powiada, „czas był Polakom wy 
powiedzieć szczerze, czego i kogo się trzymają. Od 
1848 do 1865 r. dość mieli czasu przysajmniój 
. maree „sig o tem, że niespodziany i nieodga- 
'gty przez nich lad ruski, wyrósł jak z ziemi, 
silny i świeży, że on już żyje pełnem życiem, że 
zachował w sobie wady i zalety praojców swoich 
Słowian, i że jsk przed tysiącem lat umie kłócić 


O 


sią ze swoimi właszuymi rodakami, umie upomnieć 
się o swoja, często nawet za nadto, tak dalece, że 
gotów nawet pobić się (dratsia) za jedną jakąć 
zgłoskę (unprzyzład: ruski, zamiaat ruszk:). Nako 
miec, że na mocy zasady (?) możra było oczekiwać 
od Polsków zupełaego współczucia dia Młodój Ru- 
si, która zawsze była dla nich przyjazną, i epo- 
dziewać się, że przy pierwszój okoliczneś i Połacy 
objawią to współczucie, podtrzymująs Młodą Ruś. 
Tak mniem>li, i mieli pełne prawo tego oczekiwać 
członkowie Młodój Ruai“ ale „otworzył cię tejm 
1865 roku, wkrótce i kwestya ruska na plac wy- 
stąciła i pierwszy głos podniesiocy przez Polaka, 
wypowiedział uroczyście tu samo co w reku 1848, 
„niema żadaćj Rasi, Ruś to Polaka, a co nie Pol 
ska to Moskwa.* Asi słowa protestu ze strony Po- 
__ laków przeciw temu nie było, i Polacy znowu do- 
-~ wiedli, że i przez o statio 17 lat nic nis ZAfOm- 


lacy nie mają powodu, i ut:zymać je mają prawo, 
w całój swój jako prawda sile. 

Słusznie korespondent powiada, żeśmy nic nie 
zapcmuieli i niczego sią nie neuczyli, wszystko 
bowiem pamiętamy, i rio nas Moskea nie nauczy- 
ła nowego. 

Z ogółu zaś przytccznój korespondenoyi, cieszy- 
my się berdzo, że nam ten grzech tylko wzgłędsm 
Rusinów, Moskale zarzucić mogą. Z.rzut bowi-m 
„żeśmy lud rusiński bez udziału w sprawach pu- 
bliczrych zostawiali,“ zastosowany do prostego lu- 
du, przestaje nawet być zarzutem, tyle jest Śmie- 
sznym w ustach i pod piórem M:skzla, zastosowa- 
ny zaś do szlachty rusińskićj jest kłemstw< m i non- 
sersem, szląchta bowiem razem ze szlachtą litex- 
stanowiła ta 


Kronika miejscowa ! zagrani 

Kraków 3! lipca. W poniedziałek odbędzie się 
o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym są wnioski komisyj sukienniczej i ko 
misyi uporządkowania miasta o restauracyi Sukiennic na 
podstawie planów p. Tomasza Prylińskiego. Posiedzenie 
Rady miejskiej dla sprawdzenia nowych wyborów, od- 
będzie się we wtorek. 

— Nadmieniliśmy wczoraj, 
którego budowa rozpoczętą została na rogu ovlicy św. 
Scholastyki przy plantacyach, 
prowadzony tylko do pozicmn, 
fundamenta: Dowiadujemy się 


tolickiego, to było tak ciężkie, nieruchawe, za- 
kczezłe, prozaiczne, iż niczem rozgrz:ć się nie dało. 
Opowiadają z tamtych czasów jednę auegdotkę: 
__ Przybył do Rzymu rara-avia jakiś prałacik wie- 
= deński. Był to ulubieniec ministeryalny większego 
= znaczenia. Obejrzawszy Rzym, na ostatku zażądał 
sudyeacyi u papisża. Papież go przyjął i pyta, 
jak mu się Rzym podoba, a prałacik na to w te 
słowa: „Ja tu nic szczególnego nie znajdują.“ — - 
„Miałeś Wsć Pan dzić msrę świętą ?* zapytał Pa- 
pież. — „Nie“, odpowie prałacik. — „A wie- 
rzysz we mszę świętą?* pytał Papież dalej. — 
„Tak, wierzę* prałacik dcść zimno mówi. — „A 
ua Gzozo jesteś?“ — „Nie, ja już? moją kawę 
_ mypiłem.* — „No“, zakończył Ojciec święty, „że- 
_ byś wiedział, iż ta w Rzymie jest coś szezególne- 
= 80, czego nie ma w Wiedniu, d spensuję cię od 
= postu, idź teraz zataz do mojej ka i 
 mazę świętą na tg intencyę, Że 
roz raczył.“ 


na drogach oroty, 
Atoli ckclicze 


sznej polityki, System ów z góry obawiał się, że 
będzie usiłował 


wizę divide et impera. Pckłócić z adbg żywioły skła- 
dające Galicyę, oto rękojmia gotowa lej wónia Ga- 
licyi dla Austryi 

zamiarom Polakó 
stawiano wieśniaka przeciwko szlachcie — duchc- 
wnych przeciwko dziedzicom, Rusinów przeciwkc 
Polakom, Unitów przeciwko łacinnikom. Na chło- 
pach, i ku nieszczęściu, na duchownych, 
się to odrazu. Chłop i ksiądz dv dziś z nader ma. 


-~ _ Nie lepiej było wychowywane duchowieństwo uni- 
-~ cekie. Każdy ksiądz Unita miał gimnazyalną maturę, 

c9 zosczyło poczęści patent na niedowiersa, miał 
= Świadectwo z ukończonego fakultetu, co znaczyło 
_ dragi patant na wroga Kościoła — a kto wrogiem 


Kościoła, tego o wiarę nie pytaj — jeśli z«ś ją ma. |łym i to tylko vo do kai j 
to martwą, a do tego na w. a Łoże pt dei ZAŁ 
Człowiek bez wi 


j gra + to człowiek bez hamulca 
na grzech. Powie tu kto, że znał ludzi, co żadnej 
a mie mieli, a byli ladźmi honoru i zacnego 
~ 8eroa? Zapewne że tradycya rodu lub wychowanie, 
__ obudzona ambioya nawyknienia lat młodych, atmo- 
_ sfera domową szlachetna, mogą do pewnego stc- 


Jeżeli zap: lała się nienawiść, to tylk indywidualna. 
Ale czegóż zie seobi ciągła pyjeo odywidadlna 
Ówczesny syst: m rządowy zrobił po śmierci śp. 


yz 


powołania, za którego niesawiść jesz 
rozcgniła. 


niel... Biskupi przemyacy, kanonicy, 
przeciwko wszelkim widokom i|z 
w. A więc od początku prawie| nickicm. Użył stosownych środków, 
używa i cała gromada zodłych. ksi 
Moskwy i gchizmy natychmiast wię ga a 


powiodło | Wychowania duchowne już ją było zabiło. Czy su- 


CZAS z Niedzieli 1 Sierpnia 1875. 


wstrzymuje odpływ wody deszczowej i dopomaga two- 
rzeniu się w jesie:i i na wiosnę kałuż niekiedy nie- 
przebytych, 

— Dziś umarł tu hr. Daniel Lasocki, 
ziemski gubernii Płockiej, b. oficer sztabowy wielkiej 
armii francuskiej, pułkownik b. wojsk polskich, kawa- 
ler orderów: „Virtuti militari“, krzyża kawalerskiego, 
legii honorowej i medalu św. Heleny, w wieku lat 91, 
Żałobne nabożeństwo odbędzie się w dniu 2 sierpnia 
b. r. o godzinie Ilej rano w kościele św. Barbary, po- 
czem nastąpi exportacya zwłok na cmentarz. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj pięciu wy- 
robników, którzy nieśli kawałki drzewa skradzione z ró- 
żnych fabryk. 

— Od d. 3 lipca mieszkał i jadał w hotelu „pod 
różą* młody człowiek mieniący się być synem właści- 
ciela wsi Pułajewa pod Obornikiem w Poznańskiem i 
zapisał się jako Oskar Scheel. Onegdaj kazał sobie wnieść 
do pokoju drugie łóżko, jakoby dla ojca swego mającego 
przybyć i wyszedł na jego spotkanie, ale już więcej nie 
wrócił, lecz kazał sobie, stanąwszy znów w hotelu Krakow- 
skim przysłać tamże rzeczy swoje i rachunek, twierdząc, 
że ojciec stanął w hotelu Krakowskim. Atoli policya u- 
przedzona przytrzymała go w dworcu kolei w chwili 
odjazdu i oddała sądowi, W hotelu „pod różą“ zadłu- 
żył się 75 złr. 

— Ojczyzna gniewa się w ostatnim numerze na je- 
den z dzienników lwowskich, że powtórzył 'z niej, a bez 
przytoczenia źródła, artykuł o pracowni p. Lipińskiego. 
W tym samym numerze przedrukowała Ojczyzna z Oza- 
su, także bez przytoczenia źródła, artykuł sądowy wie- 
deński, zmieniwszy tylko datę i napis, a była to orygi- 
nalna korespondencya Czasu z Wiednia. Dziennik Pol- 
ski powtórzył ją, ale podał ź:ódło i niezmienił tytułu. 

— Szezawnica 29 lipca. 

D. 20 b. m. odbył się tu akt uroczystego poświęce- 
nia kaplicy na Miodziusiu, wystawionej przez p. To- 
manka. Aktu tego dopełnił X. J. Przybyś, miejsco- 
wy proboszcz, w asystencyi prawie całego obecnie w Szcza- 
wnicy bawiącego duchowieństwa i ze współudziałem li- 
cznie zgromadzonych gości kąpielowych, X. Władysław 
Wierciszewski, kaznodzieja katedralny z Krakowa 
słowem bożem o wszechmoc:0Ści Boga prawie do łez 
obecnych poruszył. Po skończonem nabożeństwie złożyli 


obywatel 


obecni goście 40 złr. 30 c. i 7 srebrnych talarów róż- 


nej wartości na rzecz Ojca Śgo. 
— Szczawnica (telegr.) 31 lipca. 
D. 5 sierpnia rano odbędzie się nabożeństwo żałobne 


za duszę Ś. p. Józefa Kremera i Karola Libelta 


w nowej kaplicy na Miodziusiu. 

— Donoszą nam, że dnia 28 bm. powiesił się 
w Wakamundzie, w starostwie Nowotarskiem Jędrzej 
Cyrwus, gospodarz. Przyczyna samobójstwa niewiadoma, 

— Przełożony stacyi kolei lwowsko- czerniowieckiej 
w Suczawie p. Gustaw Reim, przeniesiony został do 
bióra dyrekcyi ruchu tej kolei we Lwowie, a w miej- 
sce jego mianowany w Suczawie p. Feliks Truszko- 
wski; naczelnikiem zaś stacyi lwowskiej tejże kolei 
mianowany p. Wincenty Pecha. 

— Policja lwowska wykryła sprawcę kradzieży wo- 
tów i skarbon: w kościele Bernardynów we Lwowie. Jak 
donoszą dzienniki lwowskie, policya odbyła d. 28 lipca 
rewizyę w mieszkaniu właściciela domu 


— W Brzostowie w Wielkopolsce umarł d. 27 lipca 
niegdyś wojsk polskich, 
1831; również umarł d. 20 lipca w Kró- 
f Waśkiewicz pułkownik, oficer 4go 
ty wojsk polskich. Waśkiewicz odbył jako 
anig krymską, Później 
tam został pułkownikiem. Wróciwszy do Paryża, prze- 
bywał w domu Inwalidów. W roku zeszłym otrzymał 
pozwolenie przepędzenia ostatnich dni życia na łonie 
rodziny. Umarł licząc lat 70. 
— Nr 80 Prawnika zawiera; Wpływ art. 14, 15, 
16 ustawy zasadniczej państwa z d. 21 grudnia 1867 r. 
tudzież ustępu 2 i 7go ustawy wyznaniowej z 25 maja 


indywidualnia gdzieniegdzie 
ko nieprzyjaźni Polakom złożyli teraz stronni- 
two, uszykowali się w zastęp i wystąpili do wal- 
ieci przeciwko dziciom jedoej matki Polski, 

Po smutnej pamięci Jacbimowicza nastał na Me. 
ią Litwinowicz t kże dworąk, duchowny bez 


Naturalcie że 


cze się bardziej | szem idzie doświadczenie z księgą swoją i pokazu- 


zostanie długo jeszcze w sferze marzeń ministra oświe- 
cenia, 

— Tomi dniami w Tryeście troje dziewcząt — rodzone 
siostry © córki.p. Jana Polonio, odebrały sobie życie cza- 
dem węg'anym. Kiedy rano nie tnożoa się było do ich po- 
koju dopukać, wyłamano drzwi i znaleziono wszystkie 
trzy ubrane siedzące na ziemi i dokoła naczynia z wę 
glom wypalonym. Usiłowania lekarzy, aby je ptzywró- 
cić do życia, okazały się duremnemi. Powód tego po- 
trójnego samobójstwa nie jest wiadomy. 

— Dnia 19 listopada 1832 na Qaai d'Orlóans w Pa- 
ryżu, strzelił ktoś z pistoletu do króla Ludwika Filipa. 
Sprawca nie został wykryty. Uwięzion? jakiegoś młode 
go nauczyciela, znanego z swoich wyobrażeń zapalo- 
nych, ale ten wykazał, iż nie był pod ten czas w miej- 
scu zamachu. W tych dopiero dniach zmarł pewien 
80-letni starzec, który przed Śmiercią zeznał, że był 
sprawcą owego zamachu i nigdy tajemnicy nie wydół, 
obawiając się odpowiedzialności. 

— W Odessie panuje obecnie niesłychana śmiertel- 
ność dzieci do lat pięciu. Oto statystyka: W miesiącu 
czerwcu w jednej gminie miasta Odessy zmarło w ogóle 
osób 124 a w tej liczbie 90 dzieci do lat pięciu czyli 
7240/5. 

— Dochody domów handlowych w Odessie, w skutek 
nagłego podniesienia się cen żyta, doszły do cyfr nie- 
prawd "podobnych. Odesski Wiestnik podaje, że dom 
pewien timtejszy, który w zimie r. b. zakupił 300,000 
czetwierti żyta po 8 rar., obecnie ma sposobność sprze- 
dania tegoż zboża po 111, rabli czətwiert, czyli zaż 
robek jednego tego domu na samym życie wynosi prze- 
szło 1 milion rabli, 

— W jesieni r.b. w Symferopolu i w Odessie prawie 
jednocześnie odbędy się wystawy płodów ziemno- rol- 
niczych. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Dziś w sobotę dnia 31 lipca, komiczna operetka w 3 
aktach. Tekst J. Ruitera, muzyka J. Offenbacha, polskie 
tłumaczenie Wł. Lud. Anczyca Księżniczka Trebizondy. 
W poniedziałek dnia 2 sierpnia, obrazek z życia w 2 aktach 
przez hr. Henryka Łączyńskiego: Pro publico bono i 
komiczna operetka z muzyką J. Offenbacha, tłómaczył 
Wł. Lud. Anczyc: Hania płacze Jaś się śmieje, Na 
zakończenie mazur w 4 pary układu p. A Ekera, Po- 
Początek o godzinie w pół do ósmej. Kasa otwarta w teatrze 
przy ulicy Teatralnej od godziny 9ej do 12ej, w ogro- 
dzie Strzeleckim od godziny 4ej po południu. J 
. — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. HST 

— Dnia 30 lipca pogoda; termometr od 8:6 doszedł 
do 18'8 R. Barometr zwolna „opada; dnia 31 lipca. o go- 
dzinie Gej rano stan jego był 328*82, termometru 100 R. 
Wiatr zachodni. s 

— W niedzielę dnia 1 sierpnia: Śgo Piotra w okowach; 
w poniedziałek dnia 2 sierpnia: Najświętszój Maryi 
Panny Anielskiej, wić 


filozoficznych, * przez Henryka $ tru ve;— „Bakałarze, * 
powieść Adama Pługa (c. d.); — „Listy z obcego 
Swiata“ przez J. T. Hodiego;— „Wystawa Towarzy- 
stwa sztuk pięknych w Krakowie,“ przez Zyg. Sar- 
neckiego;— „Obrazki czasu i ludzi,“ napisał Ber- 
licz Sas (c. d.);— „Kupno i sprzedaż,“ komedya w 5 
aktach, przez Jana Baptystę (Jana Zacharyasie- 
wicza) (o. d.);— „Karol de Remnsat przez St. K. 
(dok.); — „Wycieczka do Lublina,“ przez K. Wł. Wój- 
ciekiego;— „Przegląd polityczny;*— „Zagroda wiej- 
ska w K'akowskiem (obraz) Kotsisa;—- „Placówka“ 
(drzeworyt) H. Piątkowskiego. 

— Tygodnika Ilustrowanego N. 395 zawiera: 
„Gra w mora“ (z drzeworytem); — „Kronika tygodnio- 
wa;* — „Rozmaitości;* — „Przegląd polityki zagrani- 
cznej; — „Pierwsza pieszczoty* (z drzeworytem) ;* — 
„Straż marokańska przy drzwiach haremu* (drzeworyt); — 
„Korespondencya ze Lwowa;* — „Towarzystwa zali- 
czkowo-wkładkowe; — „Edgar Quinet“ (z drzeworytem);— 
„Szachy;* — „Rebus;* — „Studya o obecnej literaturze 
powieściowej“ (c. d.); — „Z wieczorów nad Tamizą“ 
(c. d.);— „Resurrecturi* (powieść) J. 1. Kraszew- 
skiego (c. d.);— „Wyprawa Pizarra (c.d.);*— „Afryka 
iniewola* (c. d.);— „Pierwotne ludy Europy;* — „Karol 
Dickens“ (c. d.);— „Dziewczyna z Pireneów* powieść 
dok.). 
zak W Hawłowicach górnych w powiecie Jarosław- 
skim, lokaj Paweł Kowalski usłyszawszy wieczorem 
d. 21 b. m., że rodzina włościańska Skopów, opodal 
której mieszkał, bije jego żonę, przypadł z rewolwerem, 
dał kilkakrotnie cgnia i postrzelił Sebastyana Skopa i 
syna jego Jana, z których pierwszy umarł nazajutrz, a 
drugi jest w niebezpieczeństwie utraty życia. Apolonia 
Skopowa żona Sebastyana, jest lekko zranioną. Kowal- 
ski został uwięziony. 

— Niedawno temu zatonął w Elbie niedaleko Ham- 
burga statek wiozący 80 beczek arszeniku. Powstała 
stąd obawa, że Elba będzie zatrutą. Ale władza lekar- 
ska w Hamburgu wydała uspakajające obwieszczenie, iż 
arazenik ten nie jest ani kwasem arszeniko*ym, który 
zwykle zowie się w handlu srszenikiem, ani też żadną 
taką solą arszenikową, któraby w wodzie się rozpuszczała, 
że zatem osiędzie na dnie rzeki i wnet zamulonym zo- 
stanie bez szkody dla ludzi i zwierząt. 

— Na Bukowinie oraz na Podolu rosyjskiem i na 
Podlasiu pojawiła się szarańcza, wprawdzie nie W tak 
wielkiej ilości, jak bywa na Wschodzie, ale zawsze w 
dość nacznej, aby zniszczyć zboże. i 

— Qaz. Lwowska wielkie pochwały oddaje Świeżo 
wyszłemu dziełku: „Życiorys Feliksa Bendy, artysty 
dramatycznego w Krakowie.* Takiej monografii nie do- 
czekali się inni zuakomitsi artyści nasi, aby przedsta- 
wiała csłęgo artystę w rozwoju jego talentu i przez 
ciąg dramatycznego zawodu. - 

— W Poznaniu bawi chwilowo autor „Kirgiza“ Gu- 
staw Zieliński. s 

— Dnia 27 b. m., p. Władysław Sikorski, otrzymał 
na wszęchnicy wrocławskiej, stopień doktora praw za 
obronę rozprawy swej: „De fando dotsli non alienando.“ 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 24go lipca do 30go lipca 1875 


Styrak Regina, wdowa, wyrobnica, lat 50, na zapa- 
lenie płuc; Wencel =: ena, wdowa przy rodzinie, 
lat 80, na uwiąd. starczy ; Cios Kunegunda, żona wyrobni- 
ka, lat 36, na zapalenie osierdzia i śródsierdzia; Inemaqn 
Magdalena, wdowa, lat 70 na zapalenie osierdzia i śródsier- 
dzia; Krakowski Jakób, wyrobnik, lat 79, na suchoty; Ło- 
purka Maryanna, wdowa, pa opiece Tow. Dobr., lat 80, 
na uwiąd atarczy; Jawurek Józef, były profesor gimna: 
ym, lat 38, zastrzelił się; Fabel Józef, murarz, 45 
lat, na udar mózgowy ; Grudzińska Masigorzata , żona 


księżniczka Marya Laska- 
rys jest narzędziem jakiegoś intryganta. 

— Nawalnice ostatnich dni w Czechach i Niemózech 
znów ogromne zrządziły spustoszenia. 
ze wszystkich stron pogranicznych krajów. Miasto Fal- 


gielska Anna, żona ślusarza, lat 48, na zapalenie płuc; 
Urbańska Karolina, córka lokaja, lat 10, na dur brzu- 
szny; Wyrzykowska Katarzyna; służąca, lat 37, na su- 
choty ; Podgórski Grzegórz, kowai, lat 35, na suchoty; 
Knapik Wit, wyrobnik, lat 47, na wyschnięcie szpiku 
pacierzowego ; Borówka Katarzyna, służąca, lat 50, na 
przepuklinę uwięzioną ; Koza Ludwika, żona wyrobnik», 
lat 41, na raka żołądka; Nowakowski Jędrzej, murarz, 
lat 50, na phthisis pulmonum; Wasserberg Abraham 
Izaak, furman, lat 55, na ropnicę w skutek zgorzeliny; 
Markin Mojżesz, czapnik, lat 17, na zapal. opłucnej ; 
Pufeles Selig, faktor, lat 66, na chroniczne zapalenie 
rdzenia pacierzowego; Engelstein Kalman, lat 65, na 
raka wątroby; Rudnik Jakób, kupiec, lat 56, na sucho- 
ty płuc i krtani; Wasserthal Estera; żona kramiarza, 
lat 68, na wyniszczenie. 

Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło 16 a miano- 
wicie: na zapalenie żołądka i jelit 7, na nieżyt kiszek 
1, na biegunkę 4, na niezdolność do życia 1, na ostrą 
puchlinę mózgu 2, na kiłę 1. f! 


singen, 


Kraków 31go lipca, 
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 2 sierpnia: Jana Bakańskiego 
o ciężkie uszkodzenie ciała. We wtorek d. 3 sierpnia: 


2) Seminarya nicch Rząd odda także Papieżowi. 

3) Na budżet niech R gd wirowadzi _ 150,000 
złr. dla waparcią duchonnych Usiekich w Gslicyi. 

4) Beneficys, z których księża Unici na z bę 
Unii do królestwa polskiego poszli niech biskupi 
uniocy galiczjscy, drogą sprawiedliwości cddad q 
natychmiast księżom Unitom, męczennikom za wi - 
rę z Królestwa, których włańcie beneficya w Chęłre- 
skiem zdrajcy Unici objęli. 

5) Niech Rząd najsurowiej i doraźniej postępuje 
z każdym zdrejcą z unickiego Duchowieństwa. 

6) Niech najściślejszej rewizyi Rząd poddeje 
wszystkich Moskali, nawet Polaków, z za kordonu 
po Rusi Czerwonej plondrujących. Nie u życi Rzyd 
tego ?... Straci Galicyg, a jak Galicyą streci, to może 
stracić Słowaków, Dalmatów, Czechów i Kroatów. 
Gdy ześ państwo wyssobodzi Kościół, 03 ncbie 
poradzi, uratuje Unią w Gal cyi, i odda przysługę 
Państwu. Na stolice biskupie, na kancrików, na 
profssorów semiaaryów, Papież poncminuje, nie ia- 
trygantów politycznych, nie riedółęłoych ,,, sle Ju- 
dzi Świątobliwych. Zacznie się węchowanie mło- 
dzieży semisaryjskiej na inną skalę, a zrtem péj- 
dzie wszystko lezisj. Bodaj tylłc i na to pio było 
już za późno! a jeźli jest ZAa:ÓŻ10, to przoprść6 
wyryta nie czem ianem, tylko niewolą Kościtła, 
prerogatywą rządu nomino ania biskupów, kano- 
ników, i używania jej za narzędzie polityki 

T. 
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Pałka o oszustwo; We d. 4 sier 


Tonderskiej o gwałt publiczny; Maryanny Schmidt 0 


oszustwo; Józefa i Maryanny Zemlów o gwałt publiczny. 
We oswartek d. 5 sierpnia: Piotra Potocznego i 
toniego Janikowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana. 
Piotra i Józefa Klisów o ciężkie uszkodzenie ciała ; 
Macieja Ludwina o ciężkie uszkodzenie ciała. 
d. 6 sierpnia: Józefa Szydłowskiego o kradzież; Fran- 
ciszka Kani i Estery Engelhardt. o kradzież; Zofii Za 
rembiny o kradzież. W sobotę d. 7 sierpnia: rozpraw 
nie ma. 


Gospodarstwo, 


Wypłaty kuponu w złocie. 


Klej północna Ferdysarda należy do tych to 
warzystw akcyjnych austryachich, które procente 
od swych obligów pierwszeństwa w srebrze uiszczać 
się zobowiązały. W czasie, kiedy towarzystwa akcyj 
ne nustrysckie zobowiązania te poczyniły, gulden 
austryaoki ze względu na rzeczywistą wartość swą 
metalową i ze względu ra powszechne międzyna- 
rodowe uzianie znaczył ?/, talara monety związ- 
(Vereingmiioze), a tem ramem i talara pruskiego, 
który od monety związkowej niczem się nie różnił. 
Myśl jednak zobowiązania się do wypłat w srebrze, 
mogła się tylko ściągać do włesnej monety krajowej. 

Odtąd metalowa wartość guldena nie zmieni- 
ła się w niczem, ale zmieniło się znacznie zna- 
czenie jego międzynarodowe. Rząd nie- 
mieeki przed dwoma laty zdecydował, ża guldeny 
austryackie i talsry związkowe austryackie mają 

stać być uważane za prawny kurs w Niem. 
czech msjące. Guldan austryacki, będąc we wła- 
anym swym kraju tylko w ograniczonej liczbie po- 
trzebnym, a za granicą trącąc znaczenia monety, 
stał się prostym kawałkiem kruszczu, towarem, 
któego cesa zależy jedynie od stosunku w jakim 
poszukiwanie go pozostaje do podaży. 

Czy wobec takiego położsnia rzeczy, rząd su- 
stryscki powiaien pozostać obojgtnym widzem zmian 
zachodzących w wartośji monety krajowej, czy też 
powinien jakiekolwi:k kroki do przywrócenia jej 
stosownego znaczenia poczynić — do tej kwestyj 
wrócimy jeszcze póź, obecnie zajmiemy się fyl- 
ko h m pod cw gan pa rościć 

wo do wypłaty w złocie kupozów towarzystw 
- rej które się do wypłaty ich w srebrze, o- 
czywiście swojem krajowem, zobowiązały. 

Rozporządzenie rządu pruskiego orzekło W Cza- 
sie, kiedy srebro, jako towar soadać zaczęło, że 
talar pruski nie tylko nie ma ulegać zmianom, ja. 
kie w cenie srebra zachodzą, ale nawet ma być 
podniesionym do wartości trzech marek w złocie 
liczonych. Jast to polubowne podniesie:ia wartości 
talera o 10%, w stosnuku do srebra, a stałoby się 
równie polubownem podniesieniem o tyleż wartości 
wszelkich prataasyj, jakie niemieccy poddani do 
anastryackich poddanych mieć mogą, jeśliby wypła- 
tą ich w talarach pruskich lub markach usknte- 
oznioaą być miała. 

'Przez operacye rządu niemieckiego, kupony to- 
waczystw austryackich wypłacalne w srebrze, stały 
się rzeczywiście razem ze spadkiem kursu srebre 
o 109, mniej warte, ale krzywdę, jaka przez to 
spotyka w. ieli papierów, ci ostatni przypisać 
jadynie mogą rozporządzeciam rządu niemieckiego. 
Tak jednak sprawy tej w Niemczech nie rozumie- 
ją. Kolej północna Ferdynanda wypłaciła swój ku 
pon srebrem austryackiem. Niemieczy posie- 
dacze jej kuponów podali skargę do sądu miej- 
akieg» w Berlinie o dopłatę reszty aż do odpowie- 
dniej wartości talara pruskiego, znaczącego dziś 
tezy „marki w złocie, i Zarząd kolei północnej sk a- 
zanym został wyrokiem na tę dopłatę. 

Czyż i w obec takich zajść rząd nasz zostani: 
obojętoym i dəzwoli, ażeby eqsiednim rządom wol- 
no było pretensye swych poddanych do mieszkań- 
ców państwa austryackiego dowolnie o 9 do 10°% 
podnosić? 

j Wiadomości 

-s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29 i 30go lipca. 


. Targ onegdajszy na Baranie pod względem dowozu 
był niewielki, ceny. szczególniej żyta podskoczyły 0 
4 złp., pszenica utrzymała się przy cenie dawniejszej, 
a jęczmień spadł o !/; złr., obrót był dosyć ożywicny. 
Zbiory rozpoczęły się już na dobre, nowe żyto było już 
w targu 


Płscono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 40— 
do 46 zip., białą od 42 do 47 zip., żółtą od 37 do 
42 złp., żyto piękne 327 funt. od 34 do 37, po- 
ślednie od 32 do 34, jęczmień dla krupników 202 f. 
od 22 do 23/,, na paszę od 19 do 21 złr., owies 138 f. 
od 14 do 16, groch 252 f. od 28 do 30 złp. 

"Na targach zagranicznych i znaczniejszych krajowych 
spadek nastąpił, Frzesadzone wiadomości o złych miej- 
scami urodzajach i miejscami wielkich elementarnych 
Bzkodach, jak się okaznje były zbyt przesadzone. 

Płacono za pRzeniog ozsrwouą 170 fant. od 9— 
do ll: — złr., bieży od' 9.75 do 11:25. żóką ot 8— 
do 9'50, dri piękne warszawskie :60 funtów < 8 — 
do 8-30, żyto podolskie od 7:50 do 8—, jęcznień dla 
krupników |40 funt. od 5'80 do 6'10, na paszą cd 
4:80 do 5*50. owies 100 f. od 4'20 do 4°40, groch 
180 f£. cd 780 do 9:75, fasclg od 8:— do 12, rze 
pak 150 fant. od 10:75 do 11*— złr., proso 170 f 
od 7:50 do 7:70 złr. 


WPoszt 29go lipca. (Targ sbożowy). 

Pszenica bez chęci kupna spadła w cenie. Owsa i 
kukurudzy ceny stałe. k 

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 6'— do 6'05, 
na 89 funtów po 6'80 do 6'85 za 100 funt. cłowych. 
żyto po 3:50 do 360 za 80 f; jęczmień po 2-65 dr 
2-85 za 70 funt.; owies po 2'20 do 2'30 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3850 do 3'20 za 85 f,, proso po 2:60 do 


2:70 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 46 złr. |5% 


Wrocław 2980 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 
do 21:40 mark; żyto va 200 f. cł. po 17:— m.; owies 
na 200 f.o} -po 16:60; rzepak na 150 f. brutto po 
25:75 mar; olej po 57:50 m.; spirytus na 100 Trall. 
do 55:70 mark. = = 


Paryż 29 lipca. L Echo Agricole ogłasza spra- 
wozdanie centralnega Towarzystwa rolniczego, które mówi, 
że zbiory zboża w departamencie Seine-et-Oise i w Beanse 
wypadły gorzej o 18 do 20%/, w stosunku do Średnich 
zbiorów. 


Przyjechali do Krakowa od 29 do 30go lipoa. 


"HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wilhelm 
Fiszer z W. Waradinu, M. J. Augustynowicz z War 


Wolfa Handla o oszustwo; Franciszka Szczotki i Józefa 
pnia: Maryanny 


R 0 1.2 UOR. 
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szawy, Kazimierz Lgocki z synem wł. d. z Galicyi, 
Helena Budzka wł. d. z Kongresówki, Konstanty Do- 
browolski z Kongresówki., Ignacy Dobrowolski z Kongre- 
sówki, Julian Grabowski z Krościenka, Józef Nowakow- 


An-|ski z Kongresówki, Feliks Jezierski z Kongresówki, 


Samuel Kónig kupiec z Czerniowiec, Stanisław Balicki 
z Warszawy, K. Załęski wł. dóbr z Kongresówki Józef 


piątek |Bychmecki z Warszawy, Franciszek Kirscht z familią 


z Prus, Ottokar Madek i Szymon Lothringer z Wiednia, 
Leon Ozaykowski z Galicyi, Fr. Niolis z Tryestu, Ignacy 
Adamski ze Lwowa, Jau Mirecki z Rosyi, P. Krasow- 
ski z Kijowa. Józef Nowicki oficer rosyjski z Kaukazu, 
Florentyna Pinakiewicz z Litwy, Samuel Palka kupiec 
z Węgier. 

HOTEL SASKI: F. Meleniewski wł. d. z Podola, 
Elżbieta hr. Poniatowska wł. d. z Wołynia, Aleksander 
Moczarski wł. dóbr z Kongresówki, Fr. Elsner z Wie- 
dnia, Eogeniusz Dziadulski i Mikołaj Martynow z War- 
szawy, Karol Winterhaller z Wiednia, K. Rościszewska 
z Płocka, Ed. Zagórski wł. d. z Kongresówki, Maksy- 
milian Jasiński, Wład. Wendorf i Fr. Wiśniewska ob. 
z Warszawy, Igo. Diem i Leon Birnbaum z Wiednia, 
Jan Siennicki z Kalisza, Zofia Wiszel i Al. Grabowski 
wł. d. z Kongresówki, Jan Siennicki z Kalisza, Wanda 
Żeromska z Poznania. 

HOTEL pod RÓŻĄ, Wojciech Woywod i Fryderyk 
Woywod z Wrocławia, Leon Syroczyński ob. z Grodna, 
Adolf Welek z Berlina, Jan Suchanek z Opawy, Józef 
Wünsch z Odessy, Karol Heinke z Poznania, Wilhelm 
Eckhardt ob. z Wrocławia, Dr Tadeusz Poźniak z matką 
ze Lwowa, Józef Bukowski z synem wł. d. z Kongre- 
sówki, W. Słonecki wł. d. z Karolówki, M. Baltaziń- 
ska z synem wł. d. z Jawornika, 

p. ECO 
(Nadesłane). 


AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Wr. 13, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczajnem, jak rembrand- 
towskiem oświetleniu. Na żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Nana Matejki, 
Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, otsisa, są 
w Zakładzie do nabycia. (255) 


Tre aaZO 
NADESŁANE. (1234) 


Choroby kopyt są często przyczyną, że gospo- 
darz wiejski przymuszonym bywa zostawić w stajni bez- 
pożytecznie, całkiem zresztą zdatnego i silnego konia; 
zamiast ciągnąć pożytek z usług konia, stoi on na opa- 
sie a do tego łączy się to złe, że brak ruchu na wol- 
nem powietrzu szkodliwym jest w ogóle zdrowiu konia. 
Choroby kopyt powstają po najwiękseej części ze 
zboczeń ścian rogowych, gdy takowe są zaklęknięte albo 
małe a kopyta krache i dziurawe. Maść nadająca ko- 
pytom nieodzownie konieczną giętkość i elasty- 
czność, jest ta, którą wyrabia F. J. Kwizda w Kor- 
neuburgu, a twierdzenie to opiera się na tysiącznych 
doświadczeniach; dla togo czujemy się w obowiązku 
zwrócenia uwagi panów właścicieli koni na tę maść, 
której dostać można w miejscach wymienionych w in: 
seracie na odwrotnej stronie tego numeru dziennika, 


Nadesłane.) (1868) 


Kto chce mieć nietylko dobrą i tanią młocarnię, ale. 
także szybko i rzetelnie być obsłużynym , niechaj 
się nda do pierwszego handlu w tym rodzaju, miano- 
wicie do słynnie znanej od dawna firmy: Moritz Weil 
jr. w Frankfurcie n. Menem i niechaj się nie. daje 
omamić naśladowaniu w ogłoszeciach , tudzież używa- 
niem podobnych nazw. Firma Weila w Frankfurcie 
n. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sprzedaje 
pajlepsze młocarnie po bardzo tanich cenach. 


Nadesłane. 
(216) 


LIEBIG COMPANYS 
Fleisch-Extracl 


_„ aus Fray-lżentos 
Central- Depót: Wien, 1, Wollzeile 6—8 
CARL BERCK, k. k. österr. Hofliefcrant. 


S 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Strassburg 30 lipna. Cesarzowa Imé Elż- 
bieta z arcyks. Waleryą przybyła tu dziś przed 
południem i zabawi tu kilka godzin. 

29 lipca. Sułtan Zanzibaru odpły- 
nął dzić z Mareyllii do Egiptu. 

Paryż 29 lipca. Sprawozdanie przedstawione 
dziś na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa prze- 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
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kopu Sueskieg» wykazuje zwiększenie się docho- 
dów o 8 milionów, i mówi, ża dochody z ra- 
chu wystarczą na opłacenie procentów od mg 
tadzież iż bez zaprowadzenia zmian taryf; byłoby 
możns dać dywidendę. Lesseps cbwinia Anglię, iż 
«oświęca prasdzisy iateres właścicieli okrętów in- 
trydze dyplomatycznej. Obecna taryfa wypeda na 
korzyść pebierających zapomog3 towarzystw ż<glu- 
gowych pocztowych i okrętów wojennych ze szko- 
dą statków kupieckich. Zgromądzsnie potwie-dziło 
jednogłośnie sprawozdanie. 

Paryż 29 lipca. Marszałek Leboeuf w èku- 
tek wypadnięcia dziś z pojazdu pod Argentun zo- 
stał ciężko raniony. — Bataliony, które nieda*nc 
wysłane zostały na granicę hiszpańską w przewi- 
dywaniu przejścia Karlistów przez granicę, wróciły 
do Paryża. Moriones przybył do Pau. 

Paryż 29 lipca. Poseł rosyjski ks. Orłos 
miał dziś dłuższą rozmowę z Mac Mahonem i 
z ks. Decazes, jak domyślają się, względem po- 
stawy Rosyi na przypadek zajść na Wschodzie. — 
Papież w breve do biskupa Orleańskiego powinszo- 
wał mu jego udziału w ustawie o wychowania, 
która będzie tryamfam kościoła nad nowoczesnym 
duchem. 

Paryż 30 lipca. Echo universel zapewnia, iż 
Buffet oświadczył, że nie jest ani sprzymierzeń- 
cem Bonapartystów, ani też pragnie przywrócić wię- 
kszość 24go maja; pregnie on rządzić z większo- 
ścią 25go lutego wzmocnioną przez grupę Kerdrela, 
która również przyjęła konstytucyę. : 

Wersal 29 lipos. Zgromadzenie narodowe 
mianowało dziś komisyę nieustającą zgodnie z 
listą ułożoną wczoraj przez frakcye parlamentarne. 
Następnie uchwaliło ustawę o cukrze bsz rozpraw 
i ukończyło budżet marynarki. Duval pytał mi- 
nistra spraw zagranicznych o zwłokę w wynagro- 
dzeniu tych Francuzów, którzy podczas ostatniej 
wojny domowej w Ameryce ponieśli szkody. Mini- 
ster odpowiedział, że inni tąkże cudzoziemcy nie 
uzyskali wynagrodzenia dla braku rozporządzeń 
orawodawczych, których prezydent Grant nadare- 
mnie domaga się od kongresu, Zgromadzenie Ta- 
rodowe uchwaliło następnie budżet wyznań i po- 
stawiło na porządek dzienny traktat pocztowy po- 
wszechny berneński. 

Londyn 30 lipa. Na uczcie danej wczoraj 
pipz lorda-majora dla burmistrzów znsjdowało się 
650 gości. Prefskt dep. Sekwany miał mowę przy- 
jętą oklaskami, w której wyraził podziękowanie 
ludu francuskiego ludowi angiciskiemu za wspar- 
cia udzielane w wojnie r. 1870 oraz z powodu o- 
statnich wylewów. Burmistrz Bruselli wzniósł to- 
ast na cześć lorda- majora londyńskiego. 

Cetynia 29 lipca. Ze wszystkich tłómaczeń 
przyczyn powstania w Hercogowinie potwier- 
dza się tylko to, które przytacza ucisk podatkowy 
i surowość w ściąganiu podatków. Dotychczas tyl 
ko 60 powstańców poległo, O większem rozpostar- 
ciu powstania mało słychać. Czarnogórcy nie przy- 
rzekli posiłków. Tutaj panuje spokojność. Zgroma- 
dzenie ludu oświadczyło się zą neutralvośsią, wsze- 
lako wysłano -skargę do mocarstw. Tarcy więcej 
układają się niż zbrojnie działają i uważają zała- 
godzenie za prawdopodobne. 

Konstantynopol 29 lipa. Chalil Sze- 
ryf pasza mianowany jest posłem w Paryżu; Ali 
pasza, walim Smirny. 


-— Dzienniki surowo oceniły w tych dniach 
wiadomość, iż minister sprawiedliwości naruszy: 
ustawę zasadniczą o niezawisłości sędziów. Poda- 
jemy o tem obszerniejsze szczegóły na innem miej- 
sou, tu zaś stwierdzamy tylko, że sprawa ta roz- 
legło przybrała rozmiary w dzieavikach wiedeń- 
skich wieraokonstytucyjnych, rozbiersją ją com a- 
more, czemu też dziwić się nie można, bo chodzi— 
o żydów. Rzecz jednak szczególniej wobeo okólni 
ka prezesa sądu wyższego lwowskiego potrzebuje 
wyjaśnienia, i w tym względzie można się zgodzić 
z N. fr. Presse, która popiera myśl dochodzeaia 
tej sprawy na drodze legsinej A krótkiej, t. j. na 
drodze interpelacyi w Radzie państwa. Kilkakro- 
tnie przychodziło nam pisać © rozporządzeniach 
ministra Głlasera, a zawsze Z uznaniem; : trudno 
nam też przypuścić, aby popsłnił to istotna bez- 
prawie. Dlatego wyjaśnienie tej sprawy w Radzie 
państwa uwsżalibyśmy za pożądane. Bo jakkolwiek 
wątpimy, aby minister nie mog A 
wić, to zawsze obrona niezawiałości sądów Da- 
szych, chociażby okazała się w tej mierze zbyta. 
oztą, nie jest taką wobec ciągłych wycieczek ży. 
dowskich dzienników wiedeńskich, już to na nas w o- 
góle, już to na sądownictwo NAsze w szczególe, 2 
ustawicznie w obronie niby uciśnionych „wierno- 
konstytucyjnych“ żydów. Tyś | j 

Jeetto pierwszy przedmiot, jakim się zajmują 
dzienniki wczorajsze wieczorne wiedeńskie. Zresztą 
z Przedlitawii nic nie ma nowego. ; 

Z Węgier powtarza się wiadomość, iż pracują 
tam gorliwie w ministerstwie handlu nad projek- 
tem terrfy cłowej nadesłanym przez rząd austrya- 
oki. Pod przewodnictwem sekretarza stanu Horne 
odbywają się ciągle w tej sprawie narady między 
organami ministerst»a skarbu i handlu, a prócz 
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się usprawiedli- | go 


tego ma być zwołaną osobna ankieta do znstano- 
wienia się nad niektóremi szczegółowemi pozycya- 
mi taryfy. Rząd węgierski mą nadzieję, że da 10 
sierpnia da odpowiedź na rzeczony projekt austrya- 
oki. Iana wiadomością z Węgier jest, że prezes 
gabinetu bar, Wenkheim złożyć ma swój urząd. 
Jest to, jak aig zdaje, trawestacya powtarzanej 
«ddawna pogłoski, ż: Koloman Tisza zostania kie- 
rownikiem gabinetu węgierskiego, pogłoski powsta- 
łej zaraz przy objęciu prezydentury przez bar 
Wankheima. Jedao tylko teraz uderza, ż3 P. Na- 
plo przytacza ją mimechodem, jako rzecz już zde- 
cydowaną, niepodlegsjącą więcej dyskusyi; pisząc 
bowiem o przyszłej fizyonomii sejmu węgierskiego 
dodaje jakby od niechcenia: „gdy zresztą K. Ti- 
szą wkrótce zostanie prezesem gabinetu, zajmie 
więc w Izbie krzesło prezesa gabinetu“... Czy te 
zmiana jednak może być tak mimochsdem trakto 
waną i czy jest nawet tak dojrzałą, aby już teraz 
nam podlegać dyskusyi — jest rzeczą bardzo wąt- 
pliwĄ. 

Najbardziej centralistyczne dzienniki wiedeńskie 
nie śmią iść tak ślepo za skazówkami pruskiemi' 
jak niekiedy prowincyonalne, które choć z głu- 
pstwem wystąpią, nie skompromitują się, bo nikt 
ich nie czyta po za ich azczupłem kółk em domo- 
wem, a zasługa wielka, gdy je w Bsrlinie poch nalą.. 
I tak Sohlesische Post, w Bielsku tuż na gta- 
nicy galicyjskiej wychodzące, napisała w dzisiej- 
szym numerze (z 31 lipos) artykuł p. n. „Żądamy 
języka państwa,“ co znaczy, że cała autonomia ma 
wziąść w łeb, a we wszystkich gałęziach ałużby 
publicznej i w szkołach i w sądach ma być tylko 
język niemiecki używany. Oczywiście, ża redakcys 
niemiecką ma oczy zawsze ku Barlinowi zwrócone, 
podobnie jak gradscka 7agespost, również o jedno- 
ści z Niemcami marząca. Na szczęście, przysłowie 
właśnie niemieckie mówi, że „drzewa nie dorosną 
do nieba.* 

P. Topelius, profesor uniwersytetu w Helsipg- 
forsie, w ilustrowanem piśmie wychodzącem tamże. 
w artykule pod tyt.: „Podróż po Finlandyi*, napiesł, 
że „Finlandya jest mostem, przez który cywilizacys 
z Europy przejdzie do Rosyi.* Oburzony tem ko- 
respondent Petersb. Wiedom. powiada: „I to mó- 
wi profəsor bistorgi rosyjskiej, nienmiejący jak 
słychać rosyjskiego języka i wykładający historyę 
z zagranicznych źródeł? Czyż on nie wie, że Ro- 
sya tak dawniej jak teraz ma dla stosunków swo- 
ich z Europą inne „mosty“, prowadzące nie przez 
ubogą, daleką i berladną północną krainę, sle 
przez bogate i bliższe Europy kraje Nadbaltyckie 
i Nadwiślańskie.* 

Przyjemnie nam jest dowiedzieć się, że Polska 
jest dla Rosyi mostem, przez który cywilizasya 
europejska do niej przechodzi, i nie dziwimy się 
wcale, że go Rosya w najgorszym o ile możności 
stanie utrzymać się stara. 

W obszernym artykule dowodzi urzędowa Prov. 

„ że nastał zwrot w postępowaniu bisku- 
sów pruskich, który pszwoli rządowi urządzić sto- 
sunki państwa i kościoła, a nawet, że zwrót ten 
przechodzi po za efarę ustaw majowych. Artykuł ten 
wywołany był uwagami Germanii nad stanowiskiem 
duchowieństwa i różnicą zapatrywań się na po- 
trzeby i względy duchowne i materyalne. 

Jeszcze zajmują się dzienniki republikańskie we 
Frenoyi oświadczeniem ministra Buff:ta w sprawie 
zniesienia stanu oblężenia. Konserwatywne stano- 
wisko Buff:ta coraz ej w składzie gabinetu 
się uwydatnia, to też przeciw niemu wyłącznie 
zwracają się pociski lewicy i organów rewolucyj- 
nych. Po uchwaleniu, ustawy senackiej i przyjęciu 
jej w trzeciem czytaniu uchwalono wybór komizyi 
nieustającej na czas wakacyj, zachowując jej skład 
przeszłoroczny niezmienny pod wzglądem stosunku 
głosów, 13 z prawicy, 12 z lewicy. Zapewne jednak 
odroczenie zgromadzenia oniągnie się dni kilka, gdyż 
oprócz budżetu na r. 1876, zgromadzenie pragnie 
załatwić przed fsryami wniosek Tallona, tyczący 
się Rad departamentowych. Niemniej lewica chce 
wnieść jeszcze teraz pi e wyborów czę 
ściowych (wniosek Brissona) a komisya inicyatywy 
poruszyć zamierza pytanie zniesienia stanu oblę- 
żenia. 

Do zaprzeczenia Osservatore romano misyi kar- 
dynała Barardego, jakoby wysłanego do Petersbur- 
ge, przybywa jeszcze kategoryczne zaprzeczenie 
tej złośliwej baśai przez korespondenta rzymskie- 
do (Univers. Wyjaśnia on źródło, z które- 
go wyszła ta bajeczka: jest niem osławiona Oro 
naca vaticana w Gazzetta d'Italia. Kroniczka 
zbiera i tworzy wszystkie potwarze, wymysły, 
denuncyacys i przedpckojowe komersże o Wa- 
tykanie i jego dostojnikach. Możnaby już tomy zło- 
żyć, mówi korespondent nsjnieprawdopodobniejszych 
a nejwiększą tchnących nienawiścią do Stolicy świę- 
tej wymyałów. Tego rodzaju jest także doniesienie 
o misyi kardynała Berardego do Wiednia i Pe- 
teraburga, o której nigdy niebyło mowy. Autor o- 
wej kroniki watykańskiej usnuł całą powieść, ja- 
zoby kardynał oskarżony w Watykanie o libera- 
lizm, podjął się teraz misyi dyplomatycznej wymie- 
rzonej nie przeciw Włochom, zle przeciw Pruaom, 
iże w walizie kardynała znajdują się papiery kom- 
promitujące ks. Bismarka wobec Rosyi. Oczywiście 
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wskazówka to dla policyi i ajentów pruskich w ra=- 
zie, gdyby kardynał w swej podróży dla poratowa= 
nia zdrowia do kąpiel, dotknął granicy pruskiej. 


O zbliżeniu sig zaś z Rosyą i specyalnej misyi 
nikt w Watykatie nie myśli, i wszystko jest utwo- 


rem wyobraźni kronikacza Gazzetta d'Italia. Rzecz 


zadziwiająca, ża te same doniesienia i w podobny 
s>osób podał niemzl równocześnie, co Oronaca va~ 
ticana włoskiego dziennika, korespondent Dzienni- 
ka Polskiego. gdy zresztą cała prasa eurcpejska 


nie o tem niewiedziała. Nie pierwsze to spotka- 


aie autora kroniki pomienionej z korespondentem 


Dziennika, którego redakcys tegoż pisma nazywa 


dobrze poiuformowanym. Czyżby to źródło denun- 
oyącyj umieszczanych w Gazzetta d'Italia i fułszy- 
wych wiadomości podawanych w Dzienniku Pole 
skim było w jakowym z sobą związku? 


Sabals znów pobił Alfonsistów, przynsjmniej jak 


donosi telegram ze zródła karlistowskiego. Znów 
więc wszystkie zapowiedzi madryckie szybkiego za- 
kończenia wojny 
tylko reprezye rządu i ściganie o teli ne wol- 
ności i majątku za opinie przychylne Don Carlo- 
sowi przybrały niezwykłe rozmiary. 


omowej okazały się złudnemi, a 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Lwów 31 lipca. Noc przeszła u Namiestni- 


ka po morfinie spokojna; siły stosunkowo dobre; 


siepłota ciała 37.50; puls 96; plwociny krwawe ob- 


fite; opuchnięsie znaczne. 


Wiedeń 31 lipca. Wiener Ztg ogłasza dzisiaj 
obwieszczenie ministra handlu tyczące się zniesie- 
nia sekwestracyi kolei lwowsko-czerniowieckiej od 
d. 31 lipca. 

Wieden 31 lipca. Według doniesienia N. fr. 
Presse wynosić ma żądanie ministra wojny ra rok 
1876, nie licząc marynarki, cgółem 103,430,000 złr., 
z których na wydatki zwyczajne wypada 92,230,000 
zł., na nadzwyczajne 11,200,000 zł. Za względu na 
pokrycie niżój pa rok 1876 preliminowane, wynika 
sig + — 0 7,173,572 zł. w ananiu 
z r. 1875. Pomijając z wydatków nadzwyczajnych 
koszta sprawienia dział sie 6 milionów m „ - 
nosiłoby żądznie na r. 1876 o 1,732,484 zł. mniej 
niż żądanie w r. 1875. N. fr. Presse przyznaje, 
że gdyby w tym budżecie, ułożonym z rozsądnem 
uwzględnieniem położenia finansowego, jeszcze po- 
czynione być miały oszczędności, staćby się to mogło 
jedynie przez rozdzielenie kosztów nabycia dział 
na większą liczbę lat. 2V. fr. Presse osi i u- 
znaje, że rząd dotrzymał obietnicy danój wr. 1872 
i nie przekroczył cyfry oznaczonój wówczas jako 
budżet normalsy, owszam, stawia żądanie mniejsze 
od ówczesnego blisko o jeden milion zł. 

Wersal 31 lipca. Zgromadzenie narodowe od- 
roczyło sprawozdanie o zniesieniu stanu oblężenia 
aż do ukończenia feryj Zgromadzenia. 

Lendyn 31 lipca. Izba wyższa uchwaliła 


ską. W Izbie niższej rząd oświadczył, że nie o- 
trzymał wcale zaproszenia na dalsze konferencye 
wojenne (w Petersburgu). Zdanie rządu pod tym 
względem nie jeat zmienione. Na zapytanie po- 
twierdził rząd, iż różne miejsca na wybrzeżu Ken- 
tabryjskiem były ea m fregaty hi- 


tek. Na interpelacyę oświadczył rząd, że od da- 
wna toczą się układy z rządem francuskim o wy- 
mianę posiadłości na brzegu Afryki; dotychczas 
jedak nie przyszło jeszcze do końca. 

Belgrad 31 lipca. Książę Milan wyjechał 
w nocy w najściślejszem incognito w towarzystwie 
trzech adjutautów statkiem parowym pośpiesznym, 
przedewszystkiem do Wiednia. s 

Petersburg 31 lipca. Od środy do piątku 
trwający ciągty pożar, zniszczył dwie-trzecie części 
miasta Brysńska. Daszcz ulewny uratował mis- 
sto od zupełaej zagłady. (Bryańsk leży nad Deatą 
w gubernii Orelskiej). 


Narod. 930— kredytowa 218—. — Londyn 
111-35. — Srebro 100'75. — Napoleony 8'89.— 


Dukaty ——. — — pruskich ——. — 
Lombardy 9975 — Losy z r. 1864 14650 — Akoya 
kolei Karola Ludwika 229'75. Akcye  Liwowsko- 
Czerniowieckiej 141*50. — Akcye kolei węg. półn. 
wschod. 118—. — Akcye kolei węg.- 48 50 

tureckie 52-80, — Obligacye . palicyj- 
skie 87—. — Lo cwe. węgierskie 82 95. — 


; sy premi 
Akore kolei Koszycko-Bogum. 127-—. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 14450 — Akcye franko - węgier. 
59 75. Akcye franko-qustr. 35— — Tal. 16450: — 
Ruble 153:50. 


Usposobienie giełdy : spokojne. 


SEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Amtoni Kłobukowski. 
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Rodzice których zaa RE KSIĘGARNIA 
czają do szkół lab Uni- r ; j : : - p 

wersytctu w Krakowie, życzący sobie ulo- łemoj l Wydawnictwo dziel katolickich 
kować swe dzieci pod prawdziwie rodzicie!- š . pod firmą 

skim nadzorem ; — raczą wcześnićj zgłosić zh - » 

= pie a 6.3 p alecane w słaboścjach gardła, ehrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu w ustach, euchnąeemu oddechaowi, WY Ł. Jaworsk i e go 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- CUKIER Ą F 6 Plyj jo e af m ru óżeryd KUrywaRE LMP of ocha wa, 
dnietwom Korispondenoyi” do, nizéj podpi- E rożna i age praes paionia Iranit zypówiogają aziRiAM A OWĄ AE ae w Krakowie 


sanego przy ulicy Mikołajskiéj pod 
Nr. 450. "W wolnych godzina h od nauk, 
konsersacya prowadzoną będzie w języku 
francuskim. 

(1920-1-5) Wi. Strażyński. 


nabyła dzieła: . 
| Marya w litaniach Ioretań= 
skich, czyli tychże Ttanij 
wykład. przez X. Prokopa kapucyna. 
ma , i 558 stron. iù 8 major. Kraków 1875 r. 
00M] MAR OF NA 3 złr. 50 cent. 


pcie |X. Krukowskiego, Nauki katechi- 


zimowe. 2 złr. 


akióxco „pod. Koroną* i w aptece p. 


Dethana 1672-19-) W Paryżu w aptece p. Kpetham, Faubóurg St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Ji Traniezyń : 
'trzymują środki letarskie zagraniczne. 


W. Redyka, -—- we Lwowie w aptece p. Mikolnacha i u wszystkich) znaczniejszych aptekarzy, którzy r 


OPN 42. C PO 42 PNE: 


D 


Obadwa te dzieła poleca Wielebnemu Du- 
chowieństwu. (1865-3-3) 


Nauka Homeopatyi 
II. wydanie zupełnie mowo opra- 
oowane i uzupełnione w 
postępu umiejętności, 
(60 arkuszy druku) 
Dr. A. Kaczkowskiego 


opuści prasę w Pażdzierniku b. r. 


HANDEL 
Tadeusz Tarasiewicza 


W KRAKOWIE 


otrzymał świeże nadsyłki utrzymuje stale na składzie : 


Dzwony stalowe, 
najlep 1080 Filtry do wody i innych cieczy, 


pP śl di Koneweczki na mleko 
or an i śmietanke zawykáñe, 


Kuchnie naftowe 


v~ 


; 
3 
3 
1 
3 
5 
3 
$ 
$ 
4 
4 


Aie. 


Panienki zea] mnara 
um]  HENR 
żądanie udzielam muzyki, języków francu-| 4 w iśrakowie, Rynek Nr. 28 (Spiski Pałac) 
(1922-1-3) Chrupkowa. 
krajowe i zagraniczne 
ulica Mikołajska Nr. 440;"posiadając nas DOO 


OO b Z 14 CSAT 4. 
szych zakładów naukówych, znajdą u mnie | &§ K yA 
pomieszczenie oraz troskliwą opiekę. Na| “9 
skiego i niemieckiego. — Wiadomość przy | Gif t ł d 
ulicy Karmelickiój Nr. 43. 5 i (bi í noki y i 
ea żę Vicia pokojowe (tapety) 
walnia i skład gotowćj bielizny 14 AE y SF DEPO W | 
3 | » i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cenie JE 
Salomei Reichmann w Krakowie df ENG" Za poprzedniem porozamieniem się może być udzielonym kredyt. Ty 
$ czny zapas doborowćj biel:z iy, którą sprze- | & Przytem poleca Szan.: Publiczności swój dobrze zaopatrzony 
2 daje po nader umiarkowanych cenach, po |$ 


leca się względom Szanownćj Publiczności. of Skład P apier u Cementu Kuchnie żełażńe lane IE dla 
= Wszelkie zamówienia i powierzone. roboty ‘| tak krajowego jako i zagranicznego, c 1875 rok iż i blaszane PORADNIK dla MATEK 
s iesznie i i ia. (1928-1-3) FON EM ; ; i J 
RZA e O N À tj potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. jg fabr a að S3 Bee paria ulec oraz bla D ET E 
A Śmier ó pluskwom! | Płótna angielskie w różnych kolorach dla pp. Ihtroligatorów ac zynki do kaw "od urodzenia do siódmego rokn” 
È . u oj | 


WT TEŻ Maszynki do kawy, 
Podejmuje się urządzać-bardze: Maszynii-do obracania rożna, 
małym kosztem i pod zaręcze- |Maszymki do krajania chleba, 
niem Młynki do mięsa, 


i Narzedziwdo drenowania, 
Dzwonki =.. 
e Nożyce do strzyżenia =keni, 


od urodzenia do siódmego roku 
przez 
Antoniego Kaczkowskiego, 
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, 
prak. homeopatę we Liwowie. 


po umiarkowanej cenie, 


) wyroby Galanteryjne 


lki i największy, Š 
Ból ZĘbÓW moian ai 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez el 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319-1-) 


śceSNY 174 


PRACOWNIĘ EFR 
LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — | SA ify i w Krakowie w księgami ID. E. Frie- 
Fl. 36 i 60 eL Dalej 60 nt. i 1 złr. Esencya| ©) Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków | Piky angielskie stalowe, dleina, — we Lwowie w księgarniach 


listowych, Kart adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek | 
wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 
cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie. 

Na żądanie przesyłane bywają próbki 


pp. Czajkowskiego, Grubrynowicza, Milików- 
skiego, Richtera, Wilda i w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w Przemyślu w księgarni 
Braci Jeleniów, — w Warszawie w księ- 
garni Gebethera i Wolffa, — w Poznaniu 
w księgarni Daszkiewicza, — w Petersbur* 
gu w centralnćj homeopatycznój aptece Fr. 
Flemminga. 


galwaniczna -GIBKIEJOPNE | eee rsa 


Pokrywki do konfitur, 
(telegr afy domowe) Samowary: rosyjskie, 
niepodlegające zepsučiti 1*pfakty-| ->Sierpy- angielskie, 
czniejsze od wszelkich -imiych gy. | $kopee metalowe, 
stemów,. bo nadzwyczajnie tania Wagi-spiżarniane pajodpo- 
i prosta konserwacya-tychża. wiedniejsze. dla gospodyń, bez cię- 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — | £ 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (695-1-) 


M TERA POD GWIAZD ce W z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż ychonia w Dębnikach. 
W a Listowne zamówienia z prowtncyi przyjmowane będą tylko franco. 


tea w v akanai LICA 


3 papa sz AG takiogoy paionia 0 az kg i owane, Tamże gą 7 ja się tegoż 
Konstantego Wiszniewskiego EWTZWTZWTEWZTWREWZEWO | 7 AMR a Gw in pot. W'yżynaczki do bielizny. Broszurka © stosownem użycia parowćj łaźni. 


— (0) preservati ayoh środkach a) 
przeciw zarazie bydlęcój, b) prze- 
ciw ospie owczćj, ©) przeciw wście- 
kliźnie. (1067-2-2) 

— O dyecie homeopatycznćj, II. wyd. 

= O leczeniu holery azyatyckićj. 


pi anego. 

Zamówienia powinny obejmować 
pomiary rozkładu lokalu, aby do- 
kłądny „kosztorys naprzód sporzą- 
dzóny "być mógł (1857 3-3) 


Urządza także: 


rromochrony 


zwane pospolłoie konduktora 
od piorunów. | 


Nowe miary i wagi ze Cere puss 


w kómplłcić. Cónniki świeżo ułożo- artykuły należące do 
ne rozsyła na żądanie franc. | -nanara ŻETAZY CEO: 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 


wedle nowego systemu sztyftowego w uznanćj za 


i a 

utrzymuje na składzie najlepszą konstrukcyi i wykonaniu, których już 
przeszło 22,000 sztuk: sprzedano, dostarczamy za 
poręczeniem na próbę pe zmacznić zni- 


È = 
Wody mineralne | 
zonych eemach, opłatnie z cłem oraz 


tak krajowe jak i zagraniczne. ręczne i kieratowe i przywozem. (1070-5-7) 


(1433-12-) Ph. NAYFARTH © Comp., fabryka machin w Frankfaroie n. M. 
NE" Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema. Z% 


Rzepy ścierniówki M F R À N a wyższym. | niższym Mais w połud, Tyrolu, 
1076 stópnad powierzchnią morza, miejsce lecznicze, w sto- 
sownym klimacie na zimę, na jesień i na wiosnę. Nadzwyczaj 
cichy klimat alpejski, umiarkowany, przeważnie snchy, szczę- 


poleca hand.1 
gólnie w'pórze zimowćj. Wygodne niicdzkania prywatne, wille i tak zwane pensyony (mieszka: 


J. Schaitter i Spólka w Rzeszowie. see wersy zmory miamnta georatsa, wik i Tt miene pory Kw 


(1600-3-6) cznie. Zakład leczniczy z salą, fezytelnią, salonem konwersacyjnym iopokojem do gry. Zakład 
kąpielowy z solowemi, sosnowemi, tuszowemi i parowemi łaźniami. Gabinet pneumatyczny 
z ` z przyrządem do oddychania powietfzem rozrzedzonem; kumiys krowi. Muzyka zakła- 
Świeży transport dowa, teatr, wypożyczalnia książek i nut niuzycznych; zakład! prywatny naukowy 


z wszystkiemi przedniiotamiszkolnemi; muzyką it. p Zakład wychówawczy żeński tez 
Herbat Strassner; nabożeństwa ewangielickie, w.jesieni także angielskie; restańracyą izraelicka;  począte 


kuracyi winogronowćj dnia 1go Września, 
KATAWANOWÓJ 


(1818-1-3) Dr. J. Pircher, Przełożony zakładu leczniczego. 
w gatunkach wyborowych, 


== KONIE 
otrzymał podpisany Dom handlowy po Pu 


cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. mogą się stać przez choroby kopyt, tudzież przez gościec, reumatyzm, porażenia 
itd. przęz dłuższy czas niezdatne do służby, przy zaniedbaniu zaś lub nieodpo - 
Tenże Dom zwraca uwagę na gatu- wiednierh postępowaniu w takich cierpieniach mogą się stać całkiem nie do u- 
nek herbaty familijnój po 21 złr. |] życia. Od lat używana i we wzmiankowanych wypadkach doskonale uznaną jest 
która tą razą szczególną dobrocią się| |] maść na kopyta tudzież odznaczony: przez Jego Cesarską Mość Cesarza Franci- 
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo-||] ska Józefa I wyłącznym przywilejem płyn przywrotczy Franciszka Jana Kwi- 
cno naciąga. zdy w Korneuburgu; ©-czem niektóre listy przytaczamy : 
KE Kupujący naraz 10 funtów je- 


 dnego, gatunku herbaty,. otrzymują I 
= funt jako rabat. 


| E> Jak również poleca okriu- 
= chy herbaciane z lepszych ga- 
= tunków herbat. 


Wszelkie obstalunki zamiejscówe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 
- franco. 


1628-4) MH. Fritsch. 
Gromochrony. 


Częste zapalenią od piorunu w osta- 
_  tnich czasach w budynkach, które nie po- 
siadają gromochronu, powodują podpisa- 
nega do zwrócenia szczególnéj uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszój kog- 
strukcyi i polecenia takowych. Kosztorysy 
najchętniój się udziela, a cehy. policza-się 
jasnajtaniój.  ignacy Tagleicht 
skład gromochronów w Wi 
(1648-12-12) Stadt, Fleischmaikt 1. 


HYDROGLYSE 


wynalazka p. Naudina w Paryżu 
przy ulicy Jouy 7. 


NowakKlyzopompa 


udoskonalona o ciągłym 
wytrysku, jedyna jaka istnieje, bez 
tłoczni i bez sprężyn, niepotrzebu- 
je nigdy reparacyi. Zamknięta w 
|| małem-pudełeczku, bardzo.wygo- 
dna w.-po?róży. Cena przystępna 


[44 AW". a= PMI al 


Świeże nasienie 


Nasienie Rzepy pastewnej 


(Stoppelriibensaamen ) pewne i 
dobre poleca J. Bulsićwicz 
w IBochni. Kwarta polskiej 
miary kosztuje 1 złr. (1684-13-15) 


KANTOR WYMIANY 


pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośres 
dniczenia „przy uzyskaniu nowych 
arkuszy HAuponów do Li- 
stów Zastawnych 4%, 
K. i HH. seryi Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego Królestwa 
dPolskiego, odnośnie do ogłoszenia 
Dyrekcyi w Warszawie z dnia 31 
Maja r. b. do L. 5093 za mier- 
nem wynagrodzeniem. (1858-3-3) 


Tadeugź Tarasiewit, 


+ ia aa 
pe 
s 


4 


13 R słówny. 17 ©; mj 
między c. k. Bankiem NOK SK a Bolko galicyjskim. 
MYCZY C. A Panem Narodowym a Bankiem galicyjskim. 


Kraków; 1 Sierpnia 1875. 


P T 


Niniejszem mám zaszęzyt „donieść... że prowadzona. przezemnie. tutejsza filla 
firmy Wrooławskiój A. Maokean & Oo. w drodze ugodowéj zwiniętą została, zą- 
pasy zaś tejże przeszły w inne ręce. 

Wielolethia działalność mója w zawodzie maszyn, rozległe i ścisłe stogunki 
z najsławniejszemi fabrykąmi w Ameryce, Anglii i Niemcżęch , zaufanie wfeszcie 
1 względy, jakich doświaddzałem ze strony P. T. Publiczności, zniewalają mfie do 
poświęcenia się i nadal temuż samemu zawodowi i do urządzenia w Krakowie 


handlu hurtownego maszynami 


połączonego: zarazem: z bezpośrednią reprezentacyą najznakomitszych kra- 
jowych | zagranięznych fabryk maszyn i narzędzi rolniczych. 


Zawiadąmiając o tem Szanownych Panów kupców i przyjaciół moich handlo- 
wych, nadmieniąm, iż ośmielę*sięoniebawem=przesłać szczegółowe prospekta mego 
Przedsiębiorstwa, tymczasem proszę o zachowanie dlą mnie względów i zaszczycanie 
mnie licznemi zamówieniąmi, które juž teraz z najśolślejszą dokładnością 
szybko załatwione będą. 

Polecając się przeto wysokim względom, zostaję 


sj 
4 


PEST 


př 
Ę 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w Korneuburgu. 


Skutek, który osiągnąłem kilkakrotnem używaniem Pańskiej „maści na ko - . 
pyta końskie* na kruche i pękające kopyta; był nadzwyczajnym. 

M ędży” leczyłem innemi 17-let. ogiera Pańską maścią na kopyta, który wsku- 
tek swych kruchych ptzednich Ropy” i zabliźaionej” dziury w kópyda od kilku 
tygodni był niezdatnym do służby. 

Już na trzeci dzień”po pierwszem wymyciu i wcieraniu kulawiał koń zna- 
cznie mniej, po siedmiu doiach wyprostował się a od t go czasu wypełnia on 
godzień swoją służbę, niezważając na żadne ciężkie trudy. 

Kopyto jest zupełnie sprężyste a nowy wyrost okszuje się całkiem zdrowy, 
czego niestety poprzednio nie było. 

„Mógę zatem zgodnie z prawdą Pańską maść na kopyta każdemu właścicie- 
lowi koni jaknajłepiej polecić, co też tem przyjemniej czynię, że wiem z własnego 
doświe dczenia, jak wielkie troski sprawisją właścicielom koni thóroby kopyt. 

Wiedeń. Wilhelm Buchwald, 

c.k. nauczyciel jazdy akademii Terez, rotmistrz. 


LóŻ dż 


OW 


z głębokiem poważaniem 


Louis Stern; 


(1878) Główny rymek Nr. 17, obok Filii c. k. austr, Banku Narodowego. 


Weila młocarnie, 


Z powodowany ogłoszeniami w dziennikach tudzież innemi poleceniami sprowa- 
dziłem sobie od firmy Moritz Weil jr. w Frankfqrcie nad Menem 
SM | młocarnię ita 
fi uważam, za stosowne o doświadczeniach ńią dókg anych następne » iadomości ogłosić 

` Działalność „tej, fhłocarni nietylko ARE mojə Życzenia, lecz cezekiwania 

znącznie,przewyższyła. Przy:wygodaym ruchu przez 2 oso»y wymłóciłem,.ya.godzinę 
Zykopy a wykonanie było *tak dobre; że wo wymłóconych kłosach nie.znałazłem ziarnka, 
ani'też zgoiecionego zbożą. 

fPrzy taniej Gonie kósżtu jest prawie niewytłumaczonóm, -że 94 „Jeszcze, ludzie, 
którzy ytigczą się jeszcze opami fyrałocarzami, ramiast zakupić sobię.za kilkastalarów 
tak, pożyteczną machinę, która nić! powinna w żadnem gospodarstwie brakować, gdyż 
w przeciągu czterech TIT ggat opłaci. (1867) 


Toʻpodsjo zgodnie į w iątetesię gospodarstwa rolňiczego, 
Dobisohwaid” Ald" pód Welsskirohen (w Staw dusić ra 
j ! podp... Frandiszek. Lorenz. 


B: CAB 44 


Wielmożny Pan: Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Przez częste nadzwyczajce skutki przy używaniu Pańskiego ogólni» zna- 
nego i słynnego płynu przywrotczego dla koni w masztalarniach Jego Cesarskiej. 
-Wysokości Jaśnie Oświeconego Arcyksięcia Franciszka V. Auetryi- Este, Księcia 
„Modeny, jóstóm w tóm miłem położeniu | uważam to ni*jako za mój obowią- 
gek, wyrazić hiniejszem Wielmożnemu Panu publicznie moje zupełne zadówólenie” 
i polecić zarazem jaknajusilniej Pańskipłyn przywrotozy każdemu właścicielówi 3i. 

Płyn ten oddaje nietylko w już nadwerężonych krzyżach; ścięgnach, suchych 
żyłach i stawach doskonałć" usługi; lecz nadaje także zdrowófiu koniowi nád- 
zwyczajną siłę i sprężystość i działa. 4 młodych koni po ńcjążliwej pracy Gudownie.. 

awet: w porażeniu krzyża, gdzie ostre nacieranie ani palenie niebyło. 

'Bkuteczne; pomógł mi: Pański płyn przywrotczy, wytrwale'używany, bez żostawie-© 

nia Ślądu blizn z”ran i fmiejsc niezarośniętych włosami. siwe 

gą Także przy tej sposobności nie mogę porńiińąć Pańskiej maści na kruche; 

1 pękające kopyta, gdyż ona oddałą-mi nieocenione usługi kilkakrotnie, szcze- 

ególniej u koni pociągowych. owo? Pabien ' i 
_ Wspomiieć jeszcze należy o tym wypadku szężególnym : 


Obicia pokojowe 


francuskie, |angielskie i krajowe, 
oraz 


Story do okien 


otrzymaliśmy świeży transport i po- 
lecamy takowe po cenach umiarko- 


wanych. 
HANDEL PAPIERU 
KutrzebaiMurczyński 
dawniej F. Friedlein 
w KRAKOWIE. 
Na prowincyę posyłamy wzory. 
(1248-22 -) 


o AKAŃ 


w 


PADA 


E 


Przez Jego Cesarską Mość Cesarza. 
= Franciszka Józefa I. "wyłą- 
 eznym przywilejem. odznaczona 


8. Ada 


. U kosztównego angielskiego konia „dó polowania „Judith“. niepodobna było. O FZ `- po z 
46, „pg emimo wszelkich „usiłowań wyleczyć pęknięte kopyto; jednak: po 14 - dnioweme gw rh z$ 
|| E E używaniu Pańskiej: „maści-'na kopyta” nastąpiło nadzwyczajne pólepszenie a kno 'KREUTZBERGA j = 
A = jest Obecnið'zapelnie“žðrowym. - (1250)? aj w caly Święcie: słydną * 
-aa SE TEE AES Wiedeń, Steinbach, aroyks::masztelerz: ( à Bta znugere 
cizna na szczury 


in 
fäer 
eit 
e A 


B=. marże At $ 
Kalienberga;. 


BY Wyroby wóterynaryjne Kwiżdy ma' nasprzedaż: -dail 
w KRAKOWIH p. M. Jawornioki, „Józef Jalin. j 
_we Lwowie pp. Konstanty lskierski, Piotr Mikolasz, Jakó Belsęr, 8. Ru- 
mu orap Kör aptekarze, p. J. Pipes, Tę |; 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galic yi, o któ 
rych od czasu do cząśu ©głasza 'się w-hiniejszem “pismie, ©! 
OSTRZEŻENIE! sier zgpabicżemia moślecdoswaś spice ie ac 


FrsJ. Kwizdy Jedynie: 


którą prawdziwą nabyć można: 

_ MĘv Krakowie u p. M. Jawor: 
 nickiego i Józefa Jahna; we 
"  Lwówie u pp. Konstantego Tskierskiego, 
_ Jakóba' Beistra, Zygmunta Ruckera i 
EP. cha; w Przemyślu u p. Kozłow. 
__ skiego;'w Stanisławowie mop. Stecher v. Se- 
|  bendłż:ów Tarhowie. u ppe 7! A: Wielogór- 
_ skiego i W. Maldnera i Spó. (1236-7-9) 
4 - Cena: sztukis50 centów. 
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